
Pogrzeb 
prezydenta CSR 

A. Zapotockiego
PRAGA (Radio)
w sali Hiszpańskiej na 

„mku praskim, gdzie wysta­
wne zostały zwłoki zmarłego 
„rezydenta Czechosłowacji — 
Antonina Zapolickiego odbyły 
Je wczoraj po południu uro­
czystości pogrzebowe. W sie­
dzibie prezydentów Republiki 
w imieniu rządu i partii żeg- 

al zmarłego premier CSR — 
«iroky. Podkreślił on. że An­
toni Zapotocky był niejako u- 
cieleśnieniem i symbolem walk 
i zwycięstw Komunistycznej 
partii Czechosłowacji, której 
był jednym z założycieli.

Trumna ze zwłokami złożo­
na została następnie na lawe­
cie armatniej pod sztandarem 
państwowym. Z zamku praskie 
go kondukt pogrzebowy udał 
sje w kierunku placu Letyń- 
skiego, gdzie odbyła się ostat­
nia defilada jednostek wojsk 
i lotnictwa przed zmarłym 
prezydentem, najwyższym 
zwierzchnikiem czechosłowac­
kich sił zbrojnych.

Na placu Vacławskhn przed 
gmachem Muzeum Narodowego 
odbył się wiec żałobny, na któ­
rym przemawiali kolejno: I se­
kretarz KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji — A. Novotny, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — K. Woroszy- 
łow, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — A. Zawadzki oraz 
wicepremier Rady Państwowej 
ChRL — Li Hsien-nien.

Po wiecu żałobnym, trumna ze 
zwłokami A. Zapotockiego zesta­
la umieszczona w aucie i prze­
wieziona do Mauzoleum Narodo­
wego na Ziżkowie.

Zgodnie z życzeniem Zmarłego, 
ciało jego zostało spalone. (k)

Poprawa sytuacji 
w dziedzinie zatrudnienia

WARSZAWA (PAP/GW)
W związku z sezonowym 

zmniejszeniem się zatrudnie­
nia w rolnictwie leśnictwie, 
budownictwie itp. co roku w

Zwiększa się eksport 
polskich maszyn

KATOWICE (PAP/GW)
W roku bieżącym transak­

cje handlowe zawarte przez 
„Centrozap”, jedną z najwięk­
szych polskich central handlu 
zagranicznego, osiągną war- 

ponad miliarda 100 min 
^bli. W stosunku do 1955 r. 
będzie 'to wzrost o blisko 30 
proc. W ostatnich labach po­
ważnie zwiększyła się także 
hczba krajów, z którymi prze­
mysł nasz utrzymuje kontakt 
Rydlowy za pośrednictwem 
MCentrozap*. W porównaniu 
do 1953 r. zasięg obrotów han­
dlowych tej centrali rozszerzył 

na dalsze 29 krajów. O- 
e^nie toczą się rozmowy w 

sprawie eksportu polskich ma- 
zya i urządzeń do nowych 

f^trahentów w Hiszpanii, 
galach, Egipcie i Afryce Po­
łudniowej.

„Centrazap’* zwiększa stale 
maszyn i urządzeń 

5:hutniczych, wiert- 
.(o połowę w sto- 

do 1955 r.) przy równo- 
^snym dwukrotnym zumiej- 

ńbportu tych urządzeń.
Salowo jest to wynikiem 

^jmczenia inwestycji, a 
•^Tdowodem wzrostu po­
mału naszej gospodarki.

o najważniejszych trans- 
za"tartych w br. przez 

Sr°Zap” umowa o 
CSR polskich 

waru?- do fcansportu węgla ^ei ok. u mIn r^n. 
Sie nr>S°tc’ Z€ ten sta-ie 
szyo)?0^ odbiorcą na- 

maszyn i urządzeń, (z)
na-

^wołanie 
rad robotniczych 
na Węgrzech 
^iPESZT (PAP)

tu wspólną u- 
Roh«tniczn^‘uc^ne®0 Rz*du 
^gierśku PSkiego 1 Og61*
^ązkr™ RaaV Wolnych 
ła"iu * ZaW&aowych o powo- 

Rady zyc>a rad robotniczych.
Wstki,.£aotnicze Powstaną we 
bóstwach państwowych przedsię 
Uach Przemysłowych, kopal 
Faz * łącznych1® kolejowym °‘

Cena 50 gr

o.r

Nakład 105 510
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Podpisanie porozumienia

WIELKOPOLSKI

Dwojga imion
rady

— słr. 3

o współpracy jmaplśw maszynowych 
POLSKI i NRD

WARSZAWA (PAP)
16 bm. przybyła do Warszawy rządowa delegacja Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej z wicepremierem 
Franzem Selbmannem na czele. Delegacja przybyła do 
Warszawy, aby przeprowadzić —• w oparciu o uzgodnie­
nia dokonane między obu stronami podczas wizyty pol­
skiej delegacji partyjno - rządowej w’ Berlinie w czerw­
cu br.—wspólnie z przedstawicielami rządu PRL rozmowy 
na temat dalszego rozwoju współpracy gospodarczej obu 
krajów, szczególnie w dziedzinie przemysłu maszynowego.

?rof. Oskar Lange
w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
W sobotę przybył do Bel­

gradu wiceprzewodniczący 
Rady Państwa PRL i prze­
wodniczący Rady Ekonomicz­
nej, prof. Oskar Lange.

Prof. Lange jest gościem 
jugosłowiańskiego Instytutu 
Międzynarodowej Gospodarki 
i Polityki.

okresie jesienno - zimowym 
występuje wzrost liczby poszu 
kujących pracy. Sytuacja ta 
uległa w tym, roku poprawie. 
Jeśli jesienią ub. r. poszuki­
wało pracy (przez urzędy za­
trudnienia) ponad 40 tys. osób, 
a wolnych miejsc było 66 tys., 
to w tym roku urzędy te zare­
jestrowały 28 tys. niezatrud- 
nionych (20 tys. kobiet) na 
110 tys. miejsc wolnych, w tym 
18 tys. dla kobiet.

Jak przewiduje Min. Pracy i O- 
pieki Spoi., kłopoty z zatrudnie­
niem pracowników sezonowych 
będą w tym roku mniejsze. Znaj­
dą oni zatrudnienie w PGR, głó­
wnie w województwach zachod­
nich i północnych: koszalińskim, 
olsztyńskim, gdańskim, szczeciń­
skim, zielonogórskim, wrocław­
skim i opolskim. Ministerstwo 
wspólnie z innymi resortami roz­
waża także możliwość zapewnie­
nia dodatkowych źródeł zatrudnię 
nia w zimie, np. w budownictwie 
przy pracach wykończeniowych, 
w leśnictwie przy wyrębie i zwóz­
ce drewna, kolejnictwie i górnic­
twie. Przewidziano także urucho­
mienie prac sezonowych z fundu­
szu interwencyjnego, zwłaszcza w 
gospodarce komunalnej, (z)

Budżet województwa 
— na warsztacie 
Prezydium WRN

(Inf. wl.)
W ostatnich dniach Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej na swym posiedzeniu 
analizowało poszczególne dzia­
ły budżetu i planu woj. poz­
nańskiego na rok 1958. W po­
siedzeniu wzięli udział przed­
stawiciele Woj. Komisji Pla­
nowania Gospodarczego. Wydz. 
Finansowego PWRN i Komisji 
Finansów Budżetu i Planu 
WRN. Dyskutowano także 
projekty uchwał w sprawie 
planu gospodarczego i budżetu, 
które przedstawione będą Woj. 
Radzie Narodowej. Omawiane 
problemy wywołały dłuższą 
wymianę poglądów, wprowa­
dzono szereg poprawek.

Ponieważ prezydia PRN i 
MRN naszego województwa 
zgłosiły wnioski o przyznanie 
im środków finansowych, które 
przekraczają przyszłoroczne 
możliwości kredytowe, Prezy­
dium PRN postanowiło zebrać 
je w iormie aneksu do budżetu 
na rok 1958; aneks ten przed­
stawiony zostanie władzom 
centralnym.

Najbliższa sesja WRN obra­
dować będzie 21 i 22 bm. w 
sak Domu Żołnierza. (pż)

Rozmowy odbyły się w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze.

Osiągnięte w ten sposób za­
cieśnianie współpracy obu kra 
jów wpłynie na powiększenie 
ilości maszyn i urządzeń po­
trzebnych dla zaspokojenia 
potrzeb wewnętrznych obu 
krajów oraz rozszerzeme wza­
jemnej wymiany towarowej.

Podjęte postanowienia będą 
realizowane zgodnie z zasada­
mi Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej i jej stałych ko­
misji branżowych. Stanowić 
to będzie niewątpliwie dalszy 
krok na drodze do podniesie­
nia potencjału gospodarki na­
rodowej krajów obozu socja­
listycznego.

Perspektywy na rok 1958
Chemia na codzień

WARSZAWA (PAPfGW)
Główne założenia planu 

przemysłu chemicznego na 
przyszły rok przewidują dal­
szy wzrost produkcji oraz naj­
szybsze i pełne wykorzysta­
nie wszelkich urządzeń i in­
stalacji. Zwiększana zostanie 
wytwórczość surowców i pół­
fabrykatów (siarka, sole, chlor, 
nawozy) i produkcja artyku­
łów rynkowych, przede wszyst 
kim tworzyw sztucznych (po­
lichlorku winylu i steelonu) 
oraz drobnych artykułów z 
gumy (artykułów g osp od ar -
stwa domowego, zabawek).
Poważnie -wzrośnie produkcja 
opon, szczególnie do motocykli 
(291 tys. szt.) i samochodów 
osobowych (323 tys. szt.) Po- 
nadito zwiększy się produkcję 
i dostawy farb, wyrobów olej­
nych. lakierów, barwników, 
środków ochrony roślin i le­
ków.

Założenia planu oparto o 
inwestycje, które weszły już 
do produkcji (Zakłady Sodo­
we w Janikowie, Fabryka Ka- 
prolaktanu w Tarnowie), lub 
rozpoczną wkrótce produkcję 
(Wytwórnia Polichlorku Wi­
nylu w Oświęcimiu, Fabryka 
Nawozów Sztucznych w Kę-
dzierzynie). (V)

Weterani
Rewolucji 

Październikowej 
w KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
16 bm. odbyło się spotkanie 

bawiącej w Polsce delegacji 
weteranów Rewolucji Paź­
dziernikowej 7. kierownic­
twem i aktywem KC PZPR.

W spotkaniu wzięli udział 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — Stefan Jędry- 
chowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Jerzy Morawski, Adam 
Rapacki oraz sekretarz KC 
PZPR i I sekretarz KW Wi­
told Jarosiński.

Min. Spychalski 
u poznańskich 
urbanistów

(Inf. wł.)
15 bm. w godzinach wie­

czornych minister Spychalski, 
który brał udział w obradach 
plenum KW PZPR — odwie­
dził pracowników Wojewódz­
kiego Zarządu Architektonicz­
no-Budowlanego w .Poznaniu. 
Gen. Spychalski, który — jak 
wiadomo — jest z wykształcę 
nia urbanistą, interesował się 
metodami pracy w WZA-B; 
szczególnie wiele uwagi po­
święcił opracowanej przez kie­
rownictwo Zarządu z inż. Len 
dzionem na czele — koncep­
cji aktywizacji społecznej i go 
spodarczej miast i osiedli wo­
jewództwa poznańskiego.

Zdaniem min. Spychalskiego, 
akcja zainicjowana na terenie 
Wielkopolski zasługuje na pełne 
poparcie i należałoby ją rozwinąć 
w całym kraju. Minister — poseł 
Poznania prosił o przedstawienie 
całości materiałów, dotyczących 
spraw społecznej 1 gospodarczej 
aktywizacji terenu celem zrefe­
rowania władzom centralnym.

Ponieważ szczególnie niepokoją­
co przedstawia się w zakresie ur­
banistyki sytuacja w rejonie Ko­
nina (znaczne przeobrażanie tere­
nu), gen. Spychalski wyraził go­
towość wzięcia udziału w posie­
dzeniu Prezydium WRN, .. poświę­
conemu tym sprawom, (pż)

Polsko-radzieckie prace melioracyjne
na pograniczu

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie ma 

być podpisana przez Minister­
stwo Rolnictwa ZSRR i Polski 
konwencja w sprawie prowa­
dzenia robót wodno-meliora­
cyjnych na obszarach przy­
granicznych. Projekt tej kon­
wencji opracowano zgodnie z 
zaleceniami wspólnej konfe­
rencji, która odbyła się w 
Wilnie 14 listopada ub. roku.

Przed rozpoczęciem zapla­
nowanych robót przewiduje 
się obustronną wymianę spe­
cjalistów z dziedziny wodnych 
melioracji, którzy zapoznają 
się z organizacją prac melio­
racyjnych na terenach Polski 
i Związku Radzieckiego. W
naszym kraju — tak jak prze­
widuje projekt konwencji — 
prace melioracyjne prowadzo­
ne będą na terenie 4 woje­
wództw: olsztyńskiego, biało­
stockiego, rzeszowskiego i lu­
belskiego. Największe ich na­
silenie spodziewane . jest w 
woj. białostockim, gdzie regu­
lacja stosunków wodnych prze 
prowadzona zostanie na 9 rze­
kach, graniczących z ZSRR.

Mimo że konwencja nie zo­
stała jeszcze podpisana, już w 
czerwcu br. odbyło się spot­
kanie obu stron, na którym 
omówiono sprawę regulacji 
rzeczki Szeszupy w woj. bia­
łostockim. Rzeka ta wpływa
Eksperyment w Chełmku

równa się
25 min. zł dochodu

KRAKÓW (PAP)
Załoga Południowych Zakładów 

Obuwia w Chełmku, pracująca na 
zasadach eksperymentu gospodar­
czego, uzyskała pomyślne wyniki 
za trzy kwartały br. Jak stwierdzo 
no na konferencji partyjno-eko- 
nomicznej, która odbyła się 16 
brn. w Chełmku — załoga tych za 
kładów wypracowała w tym okre­
sie blisko 25 milionów złotych po­
nadplanowego zysku,

PIERWSZY POLSKI JACHT 
OCEANICZNY

Akademicki Związek Sporto­
wy buduje w Gdańsku jacht 
pełnomorski o 140 m kw. po­
wierzchni żagla. Będzie to pier 
wszy jacht nadający się do 
żeglugi oceanicznej, zbudowa­
ny w Polsce po wojnie. V/ 
Stoczni Gdańskiej powstał już 
metalowy kadłub jachtu, któ­
rego dokumentację opracował 
zespół inżynierów z Gdańska. 
Ostatnio jednostka przetrans­
portowana została do Stoczni 
Północnej, gdzie otrzyma cał­
kowite wyposażenie. Żeglarze
AZS projektują we
1958 r. 6-miesięczny

wrześniu 
rejs po

Bałtyku, 
zdjęciu: kadłub Jachtu wNa

Stoczni Północnej.
CAF — fot. Uklejewski

Ambasador JaponP 
przybędzie do Warszawy

Pierwszy po wojnie stały 
korespondent japońskiej a-
genoji prasowej ,,Kyodo” — 
red. Masami Saibo, który 
przybył do Warszawy, poin­
formował przedstawiciela „Ży­
cia Warszawy", że najpóźniej 
w styczniu 1958 r. przyj edzie 
do Warszawy pierwszy am­
basador Japonii wraz z zespo­
łem ambasady. Nowomiano- 
wanym ambasadorem Japonii 
w Polsce został dotychczasowy 
ambasador japoński w Bur- 
mie — p. Saburo Ota.

Pierwszy ambasador Polski 
w Japonii — dr Tadeusz Że­
browski znajduje się już w
Tokio. (V)

na terytorium SRR Litwy. Na 
Szeszupie dokonano już po­
miarów dna i koryta, a na te­
rytorium radzieckim rozpo­
częto nawet wstępne roboty 
melioracyjne. Na niektóre in­
ne obiekty opracowuje się o- 
becnie dokumentację technicz­
ną. Rozpoczęcie robót zaplano­
wane jest na wiosnę przyszłe­
go roku.

Kryzys 
atlantycki

PARYŻ (PAP)
Demonstracyjną 

inspekcyjną wzdłuż 
Tunisu rozpoczął w

podróż 
granic 
sobotę

rano francuski minister o- 
brony Chaban-Delmas pod­
kreślając w ten sposób, że 
Francja nie dopuści do prze 
kazania dostarczanej Tuni­
sowi broni angielsko-ame- 
rykańskiej powstańcom al- 
gerskim.

Chaban-Delmas oświad­
czył dziennikarzom, że „sta 
nowisko Amerykanów'- i An 
glików dostarczających Tu­
nisowi broni oznacza pra­
wdziwe niebezpieczeństwo 
dla sojuszu atlantyckiego i 
pozostaje w sprzeczności z 
zasadami solidarności za­
chodniej".

Konferencja partii 
komunistycznych

PRAGA (Radio)
Radio czechosłowackie 

podaje, że w przyszłym ty­
godniu odbędzie się w Pra­
dze konferencja 14 partii 
komunistycznych i robot­
niczych, poświęcona mię­
dzynarodowemu znaczeniu 
Rewolucji Październiko­
wej (k)

SEJM CHEMIKÓW
W sobotę rozpoczęły się w Kato­

wicach trzydniowe obrady VI kra 
jowego zjazdu Związku Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego.

LIST WŁ. GOMUŁKI 
DO CHEMIKÓW

Z okazji zjazdu Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu 
Chemicznego I sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka wystosował do pol­
skich chemików list, w którym ży­
czy im dalszych sukcesów w roz­
woju polskiej chemii.

PARLAMENTARZYŚCI 
RUMUŃSCY

PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI
Na zaproszenie Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 20 bm. 
przyjeżdża do Polski delegacja 

“Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego Rumuńskiej Republiki Lu-
dowej, 
PLENUM

W dniu

ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
SDP

16 bm. rozpoczęły się w
Warszawie 2-dniowe obrady ple­
num Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. Na 
plenum przybył 
litycznego KC 
rawski.

„WIEŚ

członek Biura Fo-
PZPR — J. Ko­

CZYTA”
Marszałek Sejmu PRL — Cze­

sław Wycech wygłosił z okazji 
inauguracji imprez pod hasłem 
„Wieś czyta“ przemówienie przez 
radio. Imprezy odbywać się będą

31 grudnia br.do

WROCŁAWSKIE ZOO — 
3 X WIĘKSZE

Władze miejskie Wrocławia przy 
dzieliły miejscowemu Ogrodowi 
Zoologicznemu 20-hektarowe te.-M 
ny. powystawowe. Na obszarze 
tym powstaną wybiegi dla zwie­
rząt, zwierzyniec „dziecięcy”, la­
birynty, alpinarium, stepy, pusty­
nie i pawilon gadów.

KOPALNIA „KONIN** 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN

Górnicy kopalni węgla brunatne 
go w Koninie zrealizowali rocz­
ny plan wydobycia węgla i od 
kilku dni pracują na poczet 195S 
roku. Po raz pierwszy wykonano 
też plan prac przygotowawczych 
do eksploatacji odkrywki „Nie- 
słusz”. (V)

Rząd koalicyjny
w Dolnej Saksonii

BONN (Radio)
W związku z ukonstytuowaniem 

się w Dolnej Saksonii rządu koa­
licyjnego, w którym bierze udział 
również partia socjaldemokratycz 
na, Adenauer utraci prawdopo­
dobnie w Bundesracie dotychcza­
sową większość 2/3 głosów, nie­
zbędną do uchwalania zmian w 
konstytucji. (V)

Delegacja Francji nie wraca 
na salę obrad

Rezolucje 
parlamentarzystów 
krajów NATO

PARYŻ (PAP/GW)
W czasie konferencji parlamen­

tarzystów NATO odbywającej się 
w Paryżu uchwalono rezolucję 
wzywającą do utworzenia ośrod­
ka szkoleniowego Paktu Północ­
no-Atlantyckiego w dziedzinie po­
cisków rakietowych. Rezolucja 
wypowiada się za utworzeniem 
instytutu badań z dziedziny za­
gadnień obronnych i ośrodka 
szkoleniowego NATO w zakresie 
pocisków rakietowych; ma rów­
nież powstać program badań obję­
tych kontraktami NATO oraz 3 
różne programy popierania uta­
lentowanych naukowców.

Inna rezolucja apeluje do rzą­
dów państw NATO, aby przed 
podjęciem jakiejkolwiek decyzją 
która mogłaby zaszkodzić solidar­
ności atlantyckiej, konsultowały 
się w miarę możności z rządami 
innych krajów, członków NATO.



Kłębowisko

OetaWe spmmej i nmifów

Każda uchwala w sprawie rozbrojenia

PERSPEKTYWY ZACHOWANIA POKOJU * ODNOWI^- 
NIE KULTU JEDNOSTKI — NIEMOŻLIWE * NIE Mą 
PLANÓW UTWORZENIA NOWEJ MIĘDZYNARODÓWKI

Pod złą gwiazdą obraduje pary­
ska konferencja parlamenta­

rzystów krajów NATO, będąca u- 
werturą do grudniowej sesji Rady 
Paktu Atlantyckiego. Każdy dzień 
obrad przynosi nowe kłopoty jej 
organizatorom. Dotychczas obser­
wowaliśmy z trudem hamowane 
zdenerwowanie delegacji krajów 
europejskich wobec amerykań­
skiego planu „przezbrojenia NA­
TO”.

W piątek rano w obradach kon­
ferencji nastąpił sensacyjny 
zwrot. Oto delegacja francuska o- 
puściła demonstracyjnie posiedze­
nie plenarne na znak protestu 
przeciw wysyłaniu przez USA i 
Anglię broni dla Tunisu. Oświad­
czenie oficjalne w tej sprawie zło 
żył w imieniu delegacji francu­
skiej Pierre Schneiter. „Wyraża­
jąc uczucia — powiedział on — ja­
kie w opinii publicznej wzbudzi­
ła bezwzględna i niczym nie uspra 
wiedliwiona decyzja rządów 
dwóch państw, należących do NA­
TO, delegacja francuska uważa, iż 
w tym wypadku dążenie do soli­
darności atlantyckiej, pożądanej 
przez wszystkich członków obec­
nej konferencji, nie może być na­
dal aktualne”.

Krok delegacji francuskiej spo­
wodował tymczasowe zawieszenie 
obrad konferencji.

W środę wieczorem, ambasador 
Francji w Waszyngtonie, złożył 
ostry protest przeciwko decyzji 
Departamentu Stanu. To samo u-

powinna przewidywać zakaz broni jądrowej
stwierdza delegat hhli w OiZ

NOWY JORK (PAP)
W dniu 14 listopada na plenarnym posiedzeniu Zgro­

madzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja nad pro­
blemem rozbrojenia.

Na posiedzeniu porannym 
przemawiał m. in. przewodni­
czący delegacji radzieckiej W. 
Kuzniecow. Oświadczył on, że 
delegacja ZSRR będzie głoso­
wać przeciwko wspólnej rezo­
lucji Stanów Zjednoczonych i 
niektórych innych państw w 
sprawie rozbrojenia. Rezolucja 
ta — powiedział Kuzniecow —

AGENCJA ATOMOWA 
POD EGIDĄ ONZ

Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa 
liło jednomyślnie rezolucję stwier 
dzającą, że nowopowstała Między­
narodowa Agencja Energii Atomo­
wej działać będzie pod egidą Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

czynił 
dynie 
ce. W 
dynie 
broni

ambasador francuski w Lon 
wobec kroku Foreign Offi- 
notach podkreśla się, iż je- 
Francja może dostarczać 

Tunisowi, w ramach kon-
wencji wojskowej, między obu 
krajami, gwarantującej kontrolę 
dostarczonego sprzętu, wobec nie­
bezpieczeństwa przedostawania się 
przysyłanej broni do rąk powstań 
eów algerskich.

Tymczasem USA i Anglia, nic 
zważając na francuskie skargi i 
protesty, przerzucają już do Tuni­
su samoloty transportowe z ładun 
kiom broni.

Cała prasa paryska, z wyjąt­
kiem komunistycznej, jednomyśl­
nie potępia anglo-amerykańską 
decyzję w sprawie wysyłki broni 
dla Tunisu. Prawicowa „Aurorę” 
Pisze, iż gest zachodnich sojuszni­
ków Francji „oznacza zerwanie 
solidarności atlantyckiej”. Wspól­
na akcja Londynu i Waszyngtonu 
— zauważa niezależny „Partsien 
Liberć” — stawia pod znakiem za 
pytania zasadę solidarności atlan­
tyckiej Jednakże „L‘Humanite“ 
stwierdzając, iż jedność atlantyc­
ką okazała się fikcją, pisze, że 
po tym „dyplomatycznym Dien 
Bień Phu”, dla Francji pozostała 
jedyna droga, rozpoczęcia bezpo­
średnich rozmów w celu przywró­
cenia pokoju w Algerze.

A może to gwiazdy 
wywierają tak ujemny 
atlantycką solidarność?

sputników 
wpływ na

Dwie różne 
koncepcje

Dwie zasadniczo różne koncep­
cje polityki zagranicznej za­

czynają się ścierać obecnie w Wa­
szyngtonie na tle rozmów Eisen­
howera i Dullesa z przywódcami 
demokratów.

Jedno sprowadza się do usztyw­
nienia polityki całego Zachodu 
wobec ZSRR i nieprowadzenia 
żadnych negocacji ze Związkiem 
Radzieckim do czas-u odzyskania 
dawnej pozycji siły. Charaktery­
styczna dla tej koncepcji Jest for­
muła, która padła podobno w roz­
mowach Eisenhower — Macznil- 
lan, ±e „zhnna wojna potrwa je­
szcze ze sto lat. Więc nie ma po­
wodu do pospiechu”.

Druga koncepcja widzi najwięk 
sze niebezpieczeństwo w niekon­
trolowanym i ' nieograniczonym 
do kilku mocarstw rozwoju broni 
masowej zagłady i wobec tego u- 
waża za rzecz najpilniejszą doj­
ście do porozumienia w tej spra­
wie ze Związkiem Radzieckim,
zanim zwiększająca
państw zacznie

się
straszyć

atomową. Obie koncepcje

Ilość 
bronią 

mają
swych zwolenników zarówno 
wśród administracji republikań­
skiej, jak i wśród demokratów. 
Na razie zwycięża pierwsza kon­
cepcja.

Nie wydaje się jednak, by druga 
koncepcja mogła szybko uzyskać 
przewagę, niemniej hamuje ona 
zbyt nerwowe reakcje, czego 
przykładem może być zapowiada­
jące się odstąpienie Stanów Zjed 
noczonych od sprzeciwiania się w 
ONZ rozszerzeniu składy Komisji 
Rozbrojeniowej. Według kół do­
brze poinformowanych, USA, w. 
Brytania. Francja i Kanada zgo­
dziły się w zasadzie na kompro­
misową sugestię hinduską. Na­
stąpiło to zresztą w momencie, 
gdy wiadomo już było, że inicja­
tywa hinduska ma bardzo szero­
kie poparcie większości tzw.' 
„mniejszych państw”, a ZSRR dał 
do zrozumienia, iż odnoyi się 
przychylnie do idei kompromisu.

Jeśli ostatecznie na Zgromadze­
niu Ogólnym ONZ powołane zo­
stanie nowe gremium do spraw 
rozbrojenia, wówczas będzie to 
poważny hamulec dla działalności 
zwolenników nieprowadzenia roz­
mów ze Związkiem Radzieckim i 
kontynuowania zimnej wojny.

Wywiad Chruszczowa
dla agencji United Press

POLSKA SZTUKA LUDOWA 
W PARYŻU

Do Paryża wysłane zostały ekspo 
naty, na organizowaną tam — na 
zaproszenie tamtejszego Muzeum 
Sztuki Dekoracyjnej — J. Cassou 
wystawę Polskiej Sztuki Ludowej.

ODNALEZIENIE CIAŁ 15 OFIAR 
KATASTROFY

Lotniskowiec „Phiłippine Sea” 
odnalazł ciała 15 ofiar spośród 44
pasażerów zaginionych ubie­
głym tygodniu wraz z samolotem
amerykańskim lecącym 
Francisco do Honolulu.

San

PRZEDSTAWIANIE DAM 
NA ... RATY

Doroczne tradycyjne uroczysto­
ści, na których królowej brytyj­
skiej przedstawiane były młode 
damy z arystokracji, zostają znie­
sione począwszy od 1959 r. Taką 
decyzję powzięła królowa Elżbieta 
ze względu na to, iż — jak poda je 
prasa brytyjska — zbyt wielki był 
natłok kandydatek. W latach przy­
szłych będą one więc przedstawia­
ne królowej mniejszymi grupami i 
w ciągu całego roku. CPAP)

GRONCHI W RZYMIE
W piątek rano odleciał z Ankary 

po czterodniowej wizycie w Tur­
cji prezydent Włoch Giovanni 
Gronchi wraz z towarzyszącymi 
mu osobami.

Po 
dzy,

WNIOSEK GAIlLaRDA 
O WOTUM ZAUFANIA
lft dniach sprawowania wła- 
nowy premier Francji —

Galllard postawił przed Zgroma­
dzeniem Narodowym wniosek o 
wotum zaufania dla rządu. Wnio­
sek ten został postawiony w związ 
ku z projektami finansowymi rzą­
du, które przewidują zwiększenie 
podatków.

ATOMOWA LATARKA
Okruchy nauki 1 techniki „Ży­

cia Warszawy" donoszą, że jedna 
z amerykańskich firm wyprodu­
kowała pierwszą partię atomo­
wych latarek kieszonkowych, któ­
rych żarówka zasilana jest z ba­
teryjki, zbudowanej z płytki z 
substancji radioaktywnej 1 pół­
przewodnikowej diody. Siła świa­
tła latarki atomowej zmniejszy się 
dwukrotnie po upływie 12 lat. (V)

ZNÓW 45 OFIAR 
KATASTROFY SAMOLOTOWE,!

Z piątku na sobotę u południo­
wych wybrzeży Anglii, nad wyspą 
Isle of Wight nastąpiła straszliwa 
katastrofa samolotu pasażerskiego 
lecącego z Southampton na Ma- 
detrę. Około 45 osób poniosło 
śmierć.

W katastrofie samolotu lecące­
go na trasie Tanger — Madryt, 

zginęło 21 osób.

nie stwarza żadnych przesz­
kód na drodze wyścigu zbro­
jeń.

Stany Zjednoczone, Anglia i 
Francja — kontynuował dele­
gat radziecki — odrzucają zde 
cydowanie koncepcję zakazu 
broni atomowej i wodorowej, 
ponieważ chcą nadal wykorzy 
stywać tę broń masowej zagła 

4 dy jako narzędzie agresywnej 
polityki „z pozycji siły". Koła 
rządzące USA, Anglii i Fran­
cji użyły manewru: włóczyły 
do swej rezolucji propozycje 
zaprzestania produkcji mate­
riałów rozszczepialnych do ce­
lów militarnych i całkowicie 
.pominęły sprawę zakazu broni 
jądrowej. Zamiast zakazu bro­
ni atomowej i wodorowej, Sta­
ny Zjednoczone, Anglia i Frań 
cja chcą zalegalizować tę broń 
i mieć możność jej stosowania, 
kiedy tylko będą uważały, że 
jest im to na rękę.

Tak zwana „wspólna" rezo­
lucja — powiedział Kuzniecow 
— znajduje się w wyraźnej 
sprzeczności z żądaniami naro 
dów, które domagają się poło 
żenią kresu wyścigowi zbrojeń 
i przygotowywaniem wojny 
atomowej.

Następnie delegat radziecki przy 
pomniał konkretne propozycje róż 
brojeniowe zgłoszone przez Zwlą-

zek Radziecki, domagające się — 
Jak wiadomo — redukcji sił zbroj­
nych czterech mocarstw, powzię­
cia zobowiązania o niestosowaniu 
broni jądrowej i czasowym zaprze 
staniu doświadczeń jądrowych, li­
kwidacji baz wojskowych i zmniej 
szenia sił zbrojnych: USA, ŻSR.R, 
W. Brytanii i Francji roznaieszczo 
nych w Niemczech oraz w pań­
stwach Układu Warszawskiego i 
Paktu Atlantyckiego.

Na posiedzeniu popołudniowym 
Zgromadzenia Ogólnego delegacja 
Indii złożyła ponownie swój odrzu 
eony przez Komisję Polityczną 
projekt rezolucji, wzywający 
wszystkie państwa zainteresowane 
do natychmiastowego zaprzestania 
doświadczeń z bronią atomową i 
wodorową.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Henry Lodge starał się wykazać w 
swym przemówieniu, że wspólna 
rezolucja mocarstw zachodnich nie 
utrudni, lecz ułatwi dalszą dysku­
sję nad problemem rozbrojenia. 
Poparł go zdecydowanie delegat 
Francji.

Delegat Czechosłowacji poparł 
projekt rezolucji indyjskiej.

Delegat Polski, J. Wialewlcz 
oświadczył m. in., że każda uchwa 
ia dotycząca rozbrojenia powinna 
przewidywać zakaz broni jądrowej 
i zaprzestanie doświadczeń z tą 
bronią. Z tego punktu widzenia 
„rezolucja .24“ jest niemożliwa do 
przyjęcia.

Delegat Polski oświadczył, że
całkowicie popiera projekt 
cji indyjskiej domagającej 
przestania doświadczeń z 
jądrową i wyraził uznanie

rezolu- 
się za­
bronią 

dla wy

!

niewesołe losy artystów
"1

Rozwiązanie zespołu 
„Ewryman Opera"

NOWY JORK (PAP)
Co porabiają obecnie artyści 

amerykańskiego zespołu mu­
rzyńskiego ,,Everyman Opera" 
którym w 1956 r. zachwycała 
się Warszawa?

Oto, jak donosi dziennik 
„New York Post”, po powro- 
cie z tourriće po krajach Eu­
ropy i Ameryki Południowej 
zespół przestał istnieć. Wszys­
cy artyści pozostawali 6 mie­
sięcy bez pracy. Obecnie za­
ledwie kilka osób z zespołu 
znalazło zatrudnienie w tea­
trach, pozostali z trudem do­
stali pracę nie związaną z ich

siłków delegacji indyjskiej, zmie­
rzających do osiągnięcia rozwią­
zań kompromisowych.

Przyjęciu „rezolucji 24” sprzeci­
wił się także delegat Rumunii.

belegat Japonii oświadczył, że 
powstrzyma się od głosow-anla nad 
rezolucją 24 państw, ponieważ re­
zolucja ta utrudnia położenie kre­
su doświadczeniom z bronią jądro­
wą.

Delegaci Wielkiej Brytanii i Pe­
ru poparli bez zastrzeżeń projekt 
rezolucji 24 państw.

W glosowaniu rezolucja mo 
carstw zachodnich została u- 
chwalona 56 głosami przeciw­
ko 9

zawodem, i tak np. Irvinc
Bames — jeden z odtwórców 
roli Porgy w operze „Porgy 
and Bess" jest urzędnikiem 
pocztowym. Czołowy artysta 
zespołu Joseph Attles sprze- 
daje wodę sodową w dzielnicy
murzyńskiej Nowego 
Jerry Laws — reżyser 
cuje w samochodowej 
handlowej.

Jorku. 
— pra- 

spółce

Wspólny rynek 
państw arabskich

PARYŻ (PAP)
W Kairze rozpoczyna .się 

listopada konferencja Ar;
1 23 
'ab-

skiej Federacji Izb Handlo­
wych, Przemysłu i Rolnictwa. 
Je; uczestnicy mają omówdć 
propozycje Egiptu w spraw;e 
zorganizowania wspólnego ryn 
ku państw arabskich. Poza 
tym na porządku dziennym 
obrad figurują problem stwo­
rzenia Arabskiej Unii Ekono­
micznej, koordynacja wysił- 
ków w dziedzinie przemysłu- 
rolnictwa i transportu oraz 
sprawa eksploatacji pól ropy 
naftowej i współpracy z kra­
jami Afryki, basenu Morza 
Śródziemnego, Azji.

Fot. — CAF

NOWY JORK (PAP^GW)
I sekretarz KC KPZR — N. S. Chruszczów udzielił wywiadu 

przedstawicielowi amerykańskiej agencji United Press, w któ­
rym omówił m. in. perspektywy utrzymania pokoju, stosunki
radziecko-amerykańskie, 
między ZSRR a innymi 
tyczną i gospodarczą w

Agencja United Press

sytuację międzynarodową, stosunki 
krajami socjalistycznymi, sytuację pon_ 
Związku Radzieckim.

poda-
je, że Chruszczów oświadczył, 
iż „perspektywy zachowania 
pokoju są niezłe dzięki ostat­
nim zmianom w układzie sił 
na korzyść krajów’ socjalistycz 
nych i neutralnych, jak rów­
nież dzięki rosnącemu dąże­
niu do pokoju wśród narodów' 
Europy i mieszkańców Amery 
ki, którzy nie chcą wojny”.

I sekretarz KC KPZR wyra­
ził żal, że w najbliższej przy­
szłości nie dojdzie prawdopo­
dobnie do spotkania na naj­
wyższym szczeblu z przywód­
cami Zachodu; takie spotkanie 
— zdaniem Chruszczowa — 
mogłoby zapoczątkować roz­
wiązanie najważniejszych pro­
blemów światowych. W czasie 
rozmowy Chruszczów’ wielo­
krotnie podkreślał, że Związek 
Radziecki nigdy nie rozpocz- 
nie pierwszy wojny.

Pokaz amerykańskiego 
sztucznego satelity

NOWY JORK (PAP)
'Jechntcy laboratorium 

stytutu technologicznego 
Kalifornii zaprezentowali

in-
w

piątek sztucznego satelitę, 
który zostanie wyrzucony w 
przestrzeń na początku przy­
szłego roku przez siły zbroj­
ne USA

Pokazany satelita ma kształt 
cylindryczny. Posiada on 12,5 
cm średnicy i 30 cm wysokości 
i waży około 9 kg.

TARGI KSIĄŻKI
we Frankfurcie n.Menem
FRANKFURT n. M. (ZAP)
W tegorocznych frankfurc­

kich Targach Książki brało u- 
cział ponad 1300 wydawnictw 
z 23 krajów świata, wystawia­
jąc 60 000 książek. Dużym za­
interesowaniem zwiedzających 
cieszyły się stoiska wydaw­
nictw z Polski. Bułgarii, Chin 
i Czechosłowacji. Szczególną

historia sztuki, były słabiej re 
prezentowane. Przeciętna cena 
książki w Niemczech zachod­
nich wzrosła od 6,84 marek w 
roku 1951 do 9,18 marek w ro­
ku 1956. Przyczyną tej zwyżki 
jest podrożenie kosztów pro­
dukcji książek.

ciekawość wzbudzały wy-
stawiające po raz pierwszy — 
emigracyjne wydawnictwa 
tych krajów. Z dużą ilością 
książek wystąpiły wydawni­
ctwa Indii i Pakistanu. Po raz 
pierwszy w tym roku wysta­
wiały swe nowości książko­
we wydawnictwa z Izraela i 
Brazylii. Połowa ogólnej licz­
by wystawców przypadała na 
W. Brytanię, Szwajcarię. USA,
Francję i Austrię.

Niemcy zachodnie 
17 000 nowości.

Największą ilość 
dzieła fachowe z 
przyrody i prawa <

pokazały

stanowiły 
dziedziny 

oraz pod-
ręczniki szkolne. Tzw. litera­
tura piękna, jak i historia i.

Zwycięstwo nacjonalistów 
w wyborach na Filipinach

NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press peda- 

je nieoficjalne wyniki wybo­
rów na Filipinach, W wyborze

Żegluga rzeczna
między
Jugosławia a NRF

REGENSBURG (ZAP)
Według oświadczenia Pań­

stwowego Urzędu Morskiego 
w Regensburgu, żegluga rzecz­
na na Dunaju między Jugo­
sławią a Niemiecką Republi­
ką Federalną nie zostanie 
wstrzymana pomimo zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy tymi państwami. W 
tym roku przybywało miesięcz 
nie z Jugosławii do Regens­
burga około 60 statków zała­
dowanych boksytem, ‘ pirytem 
i drzewem./Z Niemiec do Ju-
gosławii płynęło miesięcznie
około 50 statków wiozących 
przede wszystkim techniczne 
artykuły uoraz nawozy sztucz­
ne. I

prezydenta Carlos Garcia
(Partia Nacjonalistyczna) o- 
irzymał 1.210.190 głosów; Jose 
Yulo (liberał) — 951.843 gło­
sy, Manuel Yanahar/ .(repre­
zentant Partii Postępowej) — 
675.740 głosów.

W głosowaniu na -wicepre­
zydenta największą ilość gło­
sów otrzymał liberał Dios- 
dado Macapagal (1.362.312 gło­
sów) . Przedstawiciele Partii 
Nacjonalistycznej otrzymali 
najwięcej głosów w wyborach 
na senatorów.

Ustawi o obronie

przeciwlotniczej w NRF
BONN (ZAP)
Federalna ustawa o obronie 

przeciwlotniczej przewidująca
założenie sygnałów alarmo-
wych i utworzenie ochot ni­
czyj, lotniczej służby pomoc­
niczej, nabrała obecnie mocy 
prawnej- ogłoszono ją bowiem 
w dzienniku ustaw Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Mówiąc o sytuacji wewnętrz 
nej w ZSRR Chruszczów wy­
raził pogląd, że obecnie nie­
możliwe jest w Związku Ra­
dzieckim odnowienie kultu 
jednostki. „Partią kieruje Ko­
mitet Centralny — wyjaśnij 
on — Prezydium zaś jest tylko 
jego organem wykonawczym. 
Czasy teraz się zmieniły, po. 
wrót do starych metod jest 
niemożliwy.”

Agencja United Press pod­
kreśla, że Chruszczów stwier­
dził kategorycznie, iż nie ma 
obecnie żadnych planów utw« 
rżenia jakiejś nowej między­
narodówki komunistycznej na 
wzór Kominternu czy Komin- 
formu, po czym dodał, że od­
bywać się będą dwustronne i 
wielostronne spotkania przy­
wódców partii komunistycz­
nych z przywódcami KPZR.

W związku z perspektywami 
rozwoju gopodarczego ZSRR 
Chruszczów oświadczył, iż w 
jego przekonaniu Związek Ra­
dziecki w ciągu najbliższych 
15 lat prześcignie USA nie tyl 
ko pod względem uprzemysło­
wienia, lecz również pod 
względfem stopy życiowej, (k)

Szmery świata

Metoda sugestii
(AP1)
Jeden z czytelników lon- i 

dyńskiego dziennika „Daily ( 
Mirror" pisze do redakcji: 
„Nigdy nie uwierzę, że Ro­
sjanie wynaleźli sputnika. 
Jestem przekonany, że zro­
bili to Marsjanie. Nikt' 
wprawdzie dotychczas nie 
potwierdził mojej hipotezy, 
ale skoro Marsjanie mogą \ 
wypuszczać latające spod­
ki. to mogą oni równie do­
brze wystrzelić sztuczny 
księżyc, wmawiając całemu 
światu przy pomocy suge­
stii, że jest to wynalazek 
mieszkańców- naszej starej 
ziemi. Wiadomo, że metodą ' 
sugestii rpożna wszystko 
zrobić".
Warto podkreślić, że ,Ja7 

tające spodki" były raczej 
wynikiem zbiorowej P&y 
chozy aniżeli dziełem Mar­
sjan. Skoro jednak Marsja­
nie tak doskonale opano- ! 
wali metodę sugestii, dla­
czego przy pomocy tej sa­
mej metody nie wytłuma­
czą czytelnikowi ,.Daily
Mirror" że coś u niego ■ • - 
tego... nie bardzo w po- j 
rządku? (m)

Wdzięczność 
pana Allena 
(AP1)
Kierownikiem amerykań­

skiej służby informacyjnej 
(USIS) został niedawno 
mianowany George Allen’ 
który był poprzednio arn' 
basadorem w Jugosławii 1 
w Indiach. Podobno sekre­
tarz stanu Dulles bard*0 
nalegał, aby odpowjedzial- 
ne stanowisko kierownika 
służby informacyjnej 
jął dyplomaŁa i uważał, z 
najbardziej się do tego na- 
daje właśnie Allen. 0^ 
mując swe funkcje, A^e° 
powiedział do Dulle53 
„Będę robił dobrą Pr0?a 
gandę. jeżeli Pan bęo’z 
robił dobrą politykę"- i1”1
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mieNarodowe ‘ zndmy od lat 
j^cunastu. „Robotnicze" na- 
towwst zaczęły powstawać 
akurat rok temu. Ale i ra- 

robotnicze, choć takie 
młode, rozwinęły się już o 
tyk, by można było je oce­
niać jako instytucje trwałe 
i rokujące nadzieje dalszego 
umacniania swych pozycji.

Mamy więc w terenie dwa 
rodzaje społecznego przed 

stawicielstwa piastującego 
mandat władzy na określonym 
terytorium. I choc rożny jest 
zakres tej władzy, jej sens 
jest ten sam. Chodzi- przecież 
głównie o umiejętne mobilizo­
wanie inicjatywy społecznej w 
celu jak najlepszego, wszech­
stronnego rozwoju danego te­
renu z pożytkiem dla jego 
mieszkańców. Rada robotnicza 
działa w tym kierunku w swo­
im zakładzie pracy, rada naro­
dowa w podległej jej jednostce 
administracją nej kraj u.

Ale właśnie ten sens ich pra­
cy oraz fakt działania obok 
siebie w tym samym mieście z 
góry niejako narzuca koniecz­
ność współpracy. Odbyta nie­
dawno w Potznaniu narada se- 
kretarzy prezydiów rad natx>- 
dowych ośmiu największych 
miast Polski z udziałem przed­
stawicieli rad robotniczych ezo- 
łowych zakładów przemysło­
wych Poznania, będąca prece­
densowym spotkaniem tego ro­
dzaju, wskazuje, że potrzeba 
wzajemnych więzi istnieje, że 
zaczynają sobie z niej zdawać 
sprawę ludzie z rad narodo­
wych jak i z robotniczych.

Oczywiście, można się zdzri- 
wić, że oficjalne zetknięcie się 
przedstawicieli rad dwojga 
imion dla nawiązania współ­
pracy nastąpiło dopiero po ro­
ku istnienia rad robotniczych. 
Jeśli można te ostatnie uspra­
wiedliwić tym, że iv początko­
wym okresie swego istnienia 
były zajęte przede wszystkim 
sprawami produkcyjnymi i so­
cjalnymi wewnątrz zakładu (co 
zresztą jest ich głównym zada­
niem) to dla rad narodowych 
trudno znaleźć usprawiedliwie­
nia. Po prostu nie dostrzegły 
one perspektyw, jakie im także 
daje fakt powstania w fabry­
kach samorządu robotniczego.

Ale, jak to mówią, lepiej 
późno niż wcale.

Tak więc zarysowując skró­
towo obecne stosunki między 
radami narodowymi a radami 
robotniczymi trzeba stwierdzić, 
że pewne przejawy współpracy, 
są jedynie dorywcze, dla załat­
wienia konkretnej sprawy; że 
mpełnie brak form współ­
pracy, nikt nie zma dróg wza­
jemnego oddziaływania: że ra- 
y narodowe zajęły stanowisko 

raczej atakujące wobec rad ro- 
Mmczych; żądają, ale z po- 
rnocą się nie kwapią; że wresz­
cie rady robotnicze gospoda.ru- 

zakład owym w zu 
Pnym oderwaniu od spraw' 
Miejskich.

Taki stan na dłuższa metę 
£®t nie do pomyślenia. ‘ Załogi 

< ryczne nie żyją w oderwa-
od świata, lecz tkwią w 

kretnym organizmie miej- 
®i> z Którego usług koraysta- 

w postaci światła, wody, 
kanalizacji, sieci han- 

■unJ' u®kig rzemieślniczych, że 
^ko najważniejsze 

municjrpalne 
S$ 7y°óowiązaine za- 

te^ZyCi zasP dojenie tych 
°*a<i a e Prawo doma-

0(1 fabryk pro- 
Ropnia korzy- 
fabryfam

radV narodowe nie 
nież1 muszą rów-
wiele pWaj‘ A dawać

■ Przede wszystkim w for-

dzieci uratowano 

2 tonącego domu

szło 25(1 L prze
zostało uratowanych

u, płonącego sierociń- 
W st(>liicy Japonii.

vCm'au1 ty™ przebywały 
NiekŁ ^ieku od 2 do 5 Iat- 
^ybucK Z w momencie 
byłv bo żaru zamknięte

sypialniach. Tłumy 
ze r2UeiIy si^ wrazw rh '“kami ratować dzieci 
gaupeiv kiedy płomienie o- 

ele Z -SCk od y si c-r oci ń ca.
°statn;0-ai .siw. uratowano w 
je nr J Snucie wyrzucając

rJi- Oter10 na rozpięte 
p*iów i przechod-

Z wyjątkiiem 
ud3ł? Się '“I*" 

^ociń > mieszkańców 
a* (PAP)
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pomocy w organizowaniu radami robotniczymi i narodo- 
w-szełkiego rodzaju produkcji 
uboczne; i dodatkowej, bo ona 
daje fabrykom czysty zysk 
przelewany na fundusz zakła­
dowy.

J ak wiadomo nasze zakłady 
przeciętnie biorąc nie wyko­
rzystają nawet 70% swoich 
możliwości produkcyjnych. W 
tym kryje się olbrzymie źródło 
wzrostu produkcji, wzrostu do­
chodu załóg (a więc i miasta), 
a także zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców miasta

Wyraje się, że tylko rady 
narodowe mają pełne możliwo­
ści ujawnienia tych nieczyn­
nych mocy, zapewnienia surow­
ców (odpadowych. miejsco­
wych czy pełnowartościowych) 
dla uruchomienia nowej pro­
dukcji. wreszcie tvlko rady na­
rodowe mogą tak pokierować 
produkcją, by była ona rzeczy­
wiście skierowana na zaspo­
kojenie najważniejszych po­
trzeb miejscowej ludności. One 
przecież najlepiej te potrzeby 
znają (a przynajmniej znać 
powinny).

Jeśli się takie formy współ­
pracy i wzajemnej pomocy na- 
wiąże, wówczas dopiero będzie 
można rozpocząć dyskusję nad 
właściwym podziałem fundu­
szu zakładowego.

Są ludzie, którzy już o tym my 
§lą. Np. nowy przewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa — prof. Boniecki, uważa, że 
z funduszu zakładowego należy ło 
ryć na 13 pensję (która, bynaj-
mniej, musi być pełna)., na 

orazbudownictwo mieszkaniowe
na pomoc dla pracowników zakła­
du, będących na emeryturze.

Praktyka pokazuje, że koncep­
cja prof. Bonieckiego trafia w 
sedno. W Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych odpisano już z fun 
duszn zakładowego pewne kwoty 
na zapomogi dla tych, którzy z 
zakładu odchodzą, zaplanowano 
wybudowanie w 5-łatce 500 dom- 
ków jednorodzinnych, które jed­
nak ich przyszli właściciele będą 
musieli spłacać fabryce, przeto 
inż teraz zakładają ludzie w 
rFM2 książeczki oszczędnościo­
we, gdyż rada robotnicza powie­
działa załodze po prostu, że „dar- 
rnocha się skończyła".

Ściślejsza Współpraca rad na­
rodowych z załogami fabrycz­
nymi przynieść może efekty 
zupełnie nieoczekiwane.

We Wrocławiu Prezydium Ra 
dy Narodowej przyszło np. na 
zebranie do „Pafawagu“. Bar­
dzo ostro skrytykowano tam 
pracę Prezydium i zażądano 
przeprowadzenia weryfikacji 
kadr pracowników Prezydium. 
Powołana została do tego ko­
misja, która zaraz na począt­
ku swej pracy zdemaskowała 
kumoterską klikę w handlu 
miejskim.

W Krakowie dzięki dobrej 
współpracy rady narodowej i 
rady robotniczej Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji 
stworzono dodatkowe możliwo­
ści produkcji wody rzędu 15 
tys. m’ minimalnym kosztem 
65 tys. zł. Dla porównania 
trzeba dodać, że gdy robiono 
ostatnio nowe ujęcie wody na 
56 tys. m® kosztowało to 37 mi­
lionów zł.

O różnych możliwościach i 
potrzebach współpracy między

/hr. Zygmunt Wojciechowski 
otrzymał 

wysokie odznaczenie państwowe
। T/ażdy jubileusz jest nie- 
। i' codzienny, ale ten, któ- 
! ry obchodził w niedzielę w 
i czasie przedstawienia „Hra- 
; biny Maricy" dyrektor Pań 

stwowej Operetki Poznań- 
। skiej — prof. Zygmunt Woj 

Ciechowski, był naprawdę 
wzruszającą uroczystością.

; 50 lat w służbie muzyki,
pół wieku niestrudzonego 

tokrzewienia kultury
piękna karta zasług. Kiedy 
po II akcie „Maricy" kur­
tyna odsłoniła scenę, na 
której w otoczeniu całego 
zespołu Operetki stał Zyg­
munt Wojciechowski, wi­
downia zabrzmiała burzą 
oklasków.

W imieniu Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia — Fr. Frąckowiak ude­
korował Jubilata krzyżem 
kawalerskim orderu Odro­
dzenia Polski, a kierownik 
Wydziału Kultury Prezy­
dium RN — Hubicki złożył 
w imieniu Ministra Kultury 
i Sztuki życzenia i nagrodę. 
Potem kolejno wchodzili na 
scenę przedstawiciele władz

wy mi można by właściwie nie­
skończenie długo pisać. Jednak­
że lepiej chyba będzie, jeśli ta 
współpraca, jej formy będą się 
rodzić różnorodnie, w zależno­
ści od potrzeb i od sposobu po­
wiązania danego zakładu z wła­
dzami miejskimi.

Najważniejsze, że problem 
współpracy rad dwojga imion 
stanął na porządku dziennym, 
z którego już chyba nigdy nie 
zejdzie.

Wreszcie jest jeszcze jedna, 
sprawa, na którą warto zwró­
cić uwagę. Za niecałe trzy mie­
siące staniemy do wyborów do 
rad narodowych. Sądzę, że by­
łoby dobrze, gdyby część kan­
dydatów do rad narodowych 
wysunięta została bezpośrednio 
przez rady robotnicze (oczy­
wiście tam, gdzie nie .będzie 
przemysłowych obwodów wy­
borczych). Mogłoby to mieć w 
przyszłości kapitalne znaczenie, 
tworząc niejako automatycznie 
ścisłą więź fabryki z władzą 
miejską

Mieczą/sław SKĄPSKI

Gangsterski »sejmik elekcyjny«
W sobotę oznajmiono w Nowym 

Jorku, iż 14 bm policja federal­
na rozpędziła w miejscowości A- 
palachian (stan Nowy Jork) zjazd 
kilkudziesięciu „grubych ryb" 
świata przestępczego wschodniej 
części Stanów Zjednoczonych.

W okazałej rezydencji Josepha 
Barbara, gdzie gangsterzy zorga­
nizowali swą konferencję „na naj 
wyższym szczeblu", oddział poli­
cji zatrzymał wielu słynnych a- 
merykańskich handlarzy narkoty­
kami, szantażystów, przemytni­
ków, aferzystów, szefów band itd. 
Kilku z nich przybyło na zebra­
nie z Kuby i Porto Rico.. Wśród 
uczestników zjazdu znalazł się m. 
in. „król przestępców** — 60-letni 
Vito Genovese, który, wedle zgo­
dnej opinii dzienników nowojor­
skich, maczał palce w zamordo­
waniu (w ub. miesiącu) innego 
władcy podziemnego świata Sta-

Po »Łajce« 
— niedźwiedź

Po rosyjskim piesku „Łajka” 
czarny niedźwiedź amerykań­
ski „Oskar“ złożył życie dla 
nauki w amerykańskim ośrod- 
ku doświadczalnym Ala-
mogordo, w stanie Nowy Me­
ksyk.

„Oskar” niie zginął na sztu­
cznym satelicie Ziemi, tak 
jak „Łajka’*, lecz nie wytrzy­
mał próby wielkiej szybkości, 
jakiej został poddany na spe­
cjalnym urządzeniu w ame­
rykańskim ośrodku lotniczym.

I-ekarze, którzy prowadzili 
to doświadczenie badali wy­
trzymałość szkieletu kostnego 
na wielkie przyśpieszenia. 
Użyto w tym doświadczeniu 
niedźwiedzia, ponieważ ma on 
układ kostny bardzo zbliżo­
ny swą budową do szkieletu 
ludzkiego.

„Oskar” nie wytrzymał przy­
śpieszenia, którego siła prze- 
wyższała 20 25 razy siłę
przyciągania ziemskiego.

(PAP)

kultury, związków 
dowych, instytucji 
zycznych z całej 

zawo- 
mu- 

Polski.
Wszyscy składali pęki kwia
tów, upominki, 
wszystko — nie 
szczerych słów 
Życzeń, długich,

a nade 
szczędzili 

uznania i 
owocnych

lat dalszej 
otrzymał 
wszystkich 
nawet i z

pracy. Jubilat 
tyle depesz z 
stron kraju, (a 

zagranicy — od
Jana Kiepury), że samo ich 
odczytywanie trwało prawie 
pół godziny.

W niedzielnym numerze 
pisaliśmy, że Jubilat, mimo 
69 lat, czuje się młodo, bo 
„wieku artysty nie liczy się 
tatami". I rzeczywiście, dy­
rektor Wojciechowski, dzię­
kując za życzenia i pamięć, 
powiedział mniej więcej 
tak: „Ukochanie muzyki, 
pieśni sprawia, że moje ser­
ce się odmładza".

Życzymy dyrektorowi 
Zygmuntowi Wojciechow­
skiemu, by jego „odmłodzo­
ne serce" biło jak najdłużej 
tonami muzyki i pieśni, któ 
rą tak ukochał.

M. F.

SYGNAŁ
Donośny_____ j glos trąbki płynie 
przez pola i łąki. Łowczy
Kola nr 100 daje sygnał da
rozpoczęcia miotu, 
pierwsza nagonka, 
zające w kierunku 

myśliwych.

nów Zjednoczonych Alberta
Anastasia. Wbrew oczekiwaniom 
policji, na spotkaniu zabrakło 
niemniej znanych asów — Fran­
ka Costelio, A. Stroiło i A. Lu- 
chese (aU.u „Brown o Trzech 
Palcach").

Policja ograniczyła się do roz­
wiązania konferencji. Zatrzyma­
nych, po wylegitymowaniu i zre­
widowaniu, zwolniono.

Zdaniem policji federalnej, sme 
fowie „gangów" zebrali się w A- 
palachian, aby dokonać podziału 
podziemnego imperium amerykan 
skiego, którym rządził Anastasia.

Gangsterzy zaczęli zjeżdżać do 
Apalachian środę. Parkingi
przed pustymi o tej porze roku 
hotelami miejskimi, zapełniły się 
„CtediUacami", 
„Imperiałami", 
rów przyleciał 
samolotem.

„Ijincolnami" i 
Jeden z gangste- 
r. Kuby własnym

Gdy policjanci wkroczyli do re­
zydencji pana Barbara i poinfor- 
mowali zgromadzonych niej
gentlemenów o swych wątpliwo­
ściach co do charakteru zebrania, 
gangsterzy odparli, iż przybyli do 
Apalachian, gdyż ,,po prostu chcie 
li odwiedzić chorego przyjacie­
la**. To, że zjawili się jednocze­
śnie, było, ich zdaniem, zdumie­
wającym przypadkiem.

Uczestnicy zjazdu, jak przysta­
ło na „grube ryby*', nie mieli 
przy sobie broni... (PAP)

382 amatorów 
lotu na Księżyc

Angielskie pismo niedziel­
ne „The People” podało 17 
bm., że otrzymało zgłoszenia 
od 364 mężczyzn i 18 kobiet, 
gotowych udać się na Księżyc 
w pojeździe kosmicznym.

W ubiegłym tygodniu 
People” ofiarowało 50 

„The 
tysię-

cy funtów szterlingów czło­
wiekowi, który pierwszy- wy­
ląduje na Księżycu i powróci 
na Ziemię.

Redakcja „The People1’ wy­
jaśnia, iż amatorzy lotu na 
„srebrny glob** wysłali swe 
zgłoszenia pod złym adresem, 
ponieważ pismo nie zamierza 
zorganizować żadnej podróży 
kosmicznej.

„The People*’ informuje, że 
połowa zgłoszeń nadeszła od 
Anglików. Wśród pozostałych 
amatorów znaleźli się Fran­
cuzi, Polacy, Włosi, Hiszpanie, 
Holendrzy, Szwedzi, Węgrzy, 
Belgowie, Portugalczycy oraz 
jeden Japończyk i jeden Pe- 
ruwiańczyk.

Poszukiwacze Yeti

<„z klatką na goryle
W Himalaje wyruszyły ostatnio 

dwie nowe wyprawy w posznki- 
waniu Yeti .człowieka śnie
gów“. Udały się one do Solokhum- 
bu — wsi zamieszkałej przeiz Szer­
pów, a położonej w dolinie Ba- 
run. Według różnych pogłosek, 
okolice tej doliny nawiedzane by­
ły przez Yeti.

Dotychczas, jak wynika z infor­
macji pewnego eksperta rolnicze­
go, który powrócił w tych dniach 
z Solokhumbu do Katmandu, zna­
leziono jedynie... stalową klatkę 
na goryle. Klatka ta jest pozosta- 
ością po wyprawie Toma Stobbarta 
z londyńskiego „Daily Mail’*, któ­
ry swego czasu poszukiwał tam 
Yeti. Miał on widocznie nadzieję, 
że uda mu się złapać Yeti i do­
wieźć do Londynu.

Stobbart był fotografem i fil­
mowcem ekspedycji brytyjskiej, 
która w roku 1953 zdobyła szczyt 
Mount Eyerest. (PAP)

Tekst: M. Vogel Zdjęcia K. Przychodzki

Gdy zagra 
myśliwska trąbka

Blade smugi na ciemnym granacie nieba zwiastowa­
ły zbliżający się świt, gdy na narożniku ul. Gajowej w 
Poznaniu zbierać zaczęły S’ę dziwne postacie. „Fufajki”, 
ciepłe watowane kurtki, gumowe buty lub narciarki na 
nogach, a plecaki i dubeltówki na plecach — oto 
z grubsza opis „podejrzanych". Dopiero po pewnym 
czasie, gdy zrobiło się tak jasno, że wygaszono uliczne 
latarnie, rozpoznać można było stojące na ulicy osoby. 
To członkowie Koła Łowieckiego nr 100 z Poznania, 
przekładając myśliwskie niewygody nad niedzielny wy­
poczynek, wybierali się na pierwsze w tegorocznym se­
zonie polowanie na „koty*.

„KRÓL POLOWANIA"
Oto pędzi szarak. Szybkie złożenie się, strzał i... zając 
koziołkując, pada martwy. Mgr Andrzej Śliwiński nie 
marnuje zazwyczaj amunicji, toteż zdobył tytuł , króla 
polowania", kładąc 20 kotów. Nic dziwnego, mgr Śli­
wiński jest przecież prezesem Wojewódzkiej Rady Ło­

wieckiej.

Rusza 
pędząc 
pozycji

Wkrótce też nadjechała 
kryta brezentem ciężarów­
ka, myśliwi zajęli miejsca 
na prowizorycznych ław­
kach i samochód ruszył w 
kierunku obwodu łowiec­
kiego na terenie pow. Śro­
da. Po drodze krótki po­
stój w Komornikach, ce­
lem zabrania naganiaczy i 
wreszcie punkt docelowy 
— Kleszczów. Tutaj oczeki­
wał już z resztą nagania­
czy, doświadczony w tej 
dziedzinie członek spół­
dzielni produkcyjnej — 
Strugarek, który też zaraz 
wyjechał z nagonką na wy­
znaczone pozycje. Tym­
czasem łowczy Koła — inż.

POWRÓT Z POZYCJI
Po trzecim sygnale trąbki, zwiastującej zakończenie mio­
tu, myśliwi wracają na umówione miejsce, gdzie skła­
dają ubite zające. Ponieważ szarak nie zawsze wyjdzie 
„na pozycję", zdarza się i tak, że myśliwy powraca na 

miejsce zbiórki bez żadnej zdobyczy.
Stanisław Meisnerowski 
zarządził krótką odprawę. 
Myśliwi wylosowali tablicz 
ki z wyznaczonymi nume­
rami pozycji. Pada ostatnia 
uwaga: „Polujemy dzisiaj 
na zające, kuropatwy i li­
sy". Gęsiego myśliwi ruszy­
li w kierunku pola, na któ­
re zbliży się nagonka.

Po kilkunastu minutach 
rozległ się głos trąbki — 
sygnał na rozpoczęcie po- 
lowania.

POKOT
Każda ubita zwierzyna zapisana jest skrupulatnie przez 
łowczego, a. następnie przechodzi pod. opiekę strażnika 
obwodu, Mariana Grządzielewskiego. Po zbadaniu płci, 

zające składa się na wozie, między ubite już szaraki.

Siedmiokrotnie zmienia­
li myśliwi swoje pozycje, 
siedmiokrotnie 32 nagania­
czy z głośnymi okrzykami 
i gwizdami pędziło zające 
na pozycji myśliwskie. To­
też wynik- mimo krótkiego 
już dnia, był zadowalający: 
174 zające i 4 kuropatwy. 
Szczęśliwymi, którzy zdo­
byli po jednej „kurze”, o- 
kazali się myśliwi: Mieczy­
sław Brymas, Michał Grze- 
gorowicz, Jan Raczkowski 
i Andrzej Sliwińśki. Ostat­
ni z nich zdobył również 
tytuł ,króla polowania", 
kładąc 20 kotów, drugie 
miejsce natomiast przy­
padłe inż. Tadeuszowi Fo- 

ksowiczowi, który zastrze­
lił 14 zajęcy, dwa ... bez­
pańskie psy i jednego ko­
cura (te ostatnie traktowa­
ne są jako szkodniki zwie­
rzyny).

G-ęsty zmierzch zapadł 
już na dworze, gdy 20 my­
śliwych z Koła Łowieckie­
go nr 100, zmęczonych i 
zziębniętych, ale zadowolo­
nych ze spędzonego w ten 
sposób dnia, opuszczało ło­
wisko, udając się do domu.
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W jakim czasie przewiduje się cj 
zakończenie prac przy nowym / 
zaszeregowaniu rencistów 9
ODPOWIADA

Mieczysław Milewski
kierownik Wydziału Rent 

i Pomocy Społecznej WRN 
AJogę zapewnić, że pracow-

nicy Wydziału Rent doło­
żą starań, ażeby wszystkie za­
ległe sprawy rentowe łącznie 
z wnioskami o przeliczenia 
starych rent na nowe były w 
jak najkrótszym czasie załat­
wione. Ostatnio Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej zgodziło się częściowo z 
wnioskami Wydziału Rent i 
przydzieliło dodatkowe kredy­
ty osobowe. Obecnie rozważa 
się możliwość dalszego przy­
dzielenia kredytów i persone­
lu, by całkowicie rozwiązać 
problem. Jeżeli postulaty te 
zostaną w całości uwzględnio­
ne, to w. terminie 3—4 miesięcy 
prżewiduję wypracowanie za­
ległych spraw, a więc również 
nowe zaszeregowanie renci-

Przypominam}'!
Redakcja nasza zwróciła się 

do czytelników „Głosu“ z ape­
lem o zaofiarowanie książek 
polskich dla Polaków w Niem 
czech Zach., szczególnie Wy­
chodźstwa Westfalsko-Nadreń- 
skiego.

Chodziłaby przede wszystkim 
o klasyczne pozycje naszej li­
teratury pięknej, książki histo 
tyczne oraz najlepsze dzieła 
literatury współczesnej, której 
nasi rodacy prawie zupełnie 
nie znają. Równocześnie bar­
dzo przydałyby się wydawnic­
twa dla dzieci, które nie mają 
pięknych polskich książeczek 
dla najmłodszych. Niemieckie 
zaś są dla nich trudno dostęp­
ne, bo po prostu zbyt wysoka 
jest ich cena.

Książki dla „Westfałaków“ 
przyjmować będziemy do koń 
ca bieżącego tygodnia w re­
dakcji — ul. Grunwaldzka 19, 
II piętro, pokój 61 lub 62.

Nawet
przeczytać trudno

18-letnia mieszkanka Wysp Ha­
wajskich — Ruth Saffrey, posia­
da niezwykle oryginalne imię — 
które brzmi: Kahuananiokaiulani- 
kawahinehooleletaliokutiokalani.

Imię to w tłumaczeniu na język 
polski, znaczy: „zły znak niebios 
spływający ze skał na owoce i
kwiaty niebieskie". (PAP)

stów. Dla zobrazowania, choć 
w części, ilości pracy, pozwolę 
sobie przytoczyć kilka cyfr: 
podwyżka rent starego portfe­
lu i zmiany wprowadzone od 
lipca 1956 roku spowodowały 
wydanie około 130 tysięcy de­
cyzji. Ilość roszczeń (wnio­
sków) wzrosła w stosunku do 
1956 roku o 40 proc. Ilość wnio 
sków rentowych nie załatwio­
nych — około 4,5 tysiąca ,ilość 
wniosków zamiennych (różne 
dodatki, zmiana grup inwalidz 
kich) i różnej korespondencji 
z rencistami wynosi około 20 
tysięcy . Przytaczam to, by 
stwierdzić, że w Wydziale ist­
nieje przede wszystkim pro­
blem wypracowania zaległości, 
a nie tylko zamiany rent sta­
rych na renty nowe. Dlatego 
też konieczne jest zwiększenie 
personelu, by tak wielki na­
pływ spraw mógł być załatwio­
ny w kilku miesiącach.

Nie chcąc usprawiedliwiać 
sytuacji, pozwolę sobie przyto­
czyć wypowiedź dr. Zająca, 
posła na Sejm i członka Komi­
sji Pracy i Pomocy Społecz­
nej:

„Stoi też przed Sejmem i 
rządem sprawa zasadniczego 
uregulowania i uproszczenia 
ustawodawstwa ubezpieczenio­
wego, gdyż dotychczasowa 
ilość dwunastu systemów 
świadczeń emerytalnych jest 
nie do utrzymania na przy­
szłość. Ta ogromna różno­
rodność i niejasność przepisów 
o świadczeniach ubezpieczenie 
wych jest również jednym z 
powodów wadliwego funkcjo­
nowania obsługi rentowej mi­
mo ogromnej, wyczerpującej 
pracy aparatu pracowniczego. 
Powoduje ona ponadto, że 
świat pracy przestaje się już 
w ogóle orientować w istnie­
jących przepisach i przysługu­
jących mu uprawnieniach w 
zakresie świadczeń ubezpie­
czeniowych. Należyta kodyfi­
kacja przepisów ubezpiecze­
niowych staje się więc sprawą 
pilną i niecierpiącą zwłoki, 
która winna być załatwiona 
przez Sejm w stosunkowo nie­
długim czasie.

— Ilu osobom przypuszczal­
nie będzie zmieniona wysokość 
renty?

Trudno dokładnie podać mi 
ilość osób, które objęte zosta­
ną zmianą stawek. W każdym 
razie ilość ta wahać się może 
w granicach 7—8 tysięcy dla 
województwa poznańskiego.

Jeszcze raz chcialbym za­
pewnić, że dążeniem wszyst­
kich pracowników wydziału 
jest, by tak zaległe sprawy jak 
i nowe wnioski o renty mogły 
być w jak najkrótszym czasie 
załatwione.

(Od paryskiego korespondenta „Głosu**)

q lipca br. rządy polski i 
francuski opublikowały 

wspólną deklarację, w której 
postanawiają rozwijać swe 
stosunki kulturalne, w szcze­
gólności za pośrednictwem 
oficjalnych organów — uła­
twiać wzajemne wyjazdy dzia 
łączy kultury, wymianę prasy 
i książek między obydwoma 
krajami; zachęcać do naucza­
nia języków’’, do pracy nad 
tłumaczeniami dzieł francu­
skich i polskich, poszerzenia 
kontaktów między ośrodkami 
naukowymi, literackimi i ar­
tystycznymi; zwiększać ilość 
stypendiów dla studentów 
itp. — słowem oprzeć fran­
cusko-polskie stosunki kultu­
ralne na szerszych podsta­
wach.

Studiując ten dokument dy 
plomatyczny zadałem sobie 
pytanie — interesujące zwła­
szcza dziś — mianowicie: w 
jakim stopniu znajduje on 
odbicie w rzeczywistości?

żyje we Francji 350 tysięcy 
Polaków. Wyobrażałem sobie, 
że społeczność o takim zna­
czeniu. nie tylko przecież ilo­
ściowym, żyje życiem włas­
nymi, manifestując je od cza­
su do czasu na zewnątrz np. 
w formie świąt, rozgrywek 
sportowych, produkcji arty­
stycznej. Postanowiłem poz­
nać te sprawy z bliska.

Ekonomista konstruktorem młocarni
Lojalnie muszę się przy­

znać, że nie bez pewne­
go sceptycyzmu jechałam na 
ów pokaz do Pokrzywna. To­
warzyszących mi inżynierów 
z Woj. Żarządu Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych dręczyły 
podobne wątpliwości, jak zdą 
żyłam przekonać się w roz­
mowie. Obejrzeć zawsze moż­
na i nawet trzeba — zakon­
kludowaliśmy na zakończenie, 
gdyż już przed nami wyrosły 
pierwsze domy Pokrzywna.

Na początek przyjemne roz 
czarowanie. Skonstruowana 
przez krakowskiego racjona­
lizatora — Sylwestra Selweta 
młocarnia, nie okazała się żad 
nym kolosem, jakie przywy­
kliśmy oglądać w ostatnich 
czasach. Zadziwiła naszą trój 
kę lekkością konstrukcji sta­
lowej. Dwóch ludzi może prze 
ciągać ją bez trudu. Maszyna 
jest niesłychanie zwrotna i 
zajmuje w stodole chłopskiej 
niewiele miejsca.

Pomysłowo rozwiązany apa 
rat młócący (dł. 193 cm), gwa 
rantuje . dokładne wybijanie
ziarna, którego rozprysk 
niemożliwie zastosowanie 
rzutnika (wiatraczka) na

u- 
od- 
ca-

my, gdyż przez tzw. sita kie­
szonkowe wraca z powrotem 
na podsiewacz młocarni. Od­
biór słomy zostanie w przy­
szłości zmechanizowany przez 
zastosowanie aparatu wiążą- 
cego snopki, podobnie, jaknp. 
u snopowiązałki. Można tak­
że. będzie instalować prasę do 
słomy.

Nowatorstwo maszyny pole 
ga m. in. na jej wszechstron­
ności. Dostosowana jest bo­
wiem do trzech rodzajów na­
pędu: silnik elektryczny (pol­
skiej produkcji o mocy 6KW), 
niewielki motor spalinowy i 
kierat. Wydajność, osiągana 
przy wstępnych próbach w go 
spodarstwach wsi Pokrzywno, 
wynosi przeciętnie 6—8 q na 
godzinę. Ekonomiczność mło­
carni zasadza się na dosko­
nałym odczyszczeniu ziarna 
przy pomocy całego zespołu 
sit (pomysł racjonalizatorski 
— rozdział skrzyni sit pierw­
szej wialni). Do obsługi takiej 
maszyny potrzeba maksimum 
4 robotników.

Dostosowanie do omłotu 
wszelkich rodzajów zbóż kło­
sowych, zadecyduje o uniwer

Oto model skonstruowanej 
młocarni, która — miejmy Ca. 
dzieję — wejdzie w najbliż- 
szyna czasie do masowej pro. 
Aukcji.

seradelę. Przewidzianetakże

& W

łej długości wytrząsaczy. — salności młocarni. Próby wy- 
Ziarno nie dostaje się do sło- kazały, że doskonale młóci

te

W miasteczku Sursee w kantonie Lucerna w Szwajcarii 
istnieje do dzisiaj oryginalny zwyczaj — Ścinanie gęsi“. 
Ziayczaj ten jest prawdopodobnie pozostałością ofiary 
dziękczynnej za zbiory. Na placu ratuszowym zawiesza 
się na sznurze na wys. około 3 m martwą gęś. Następnie 
trzeba z zawiązanymi oczami, z maską przedstawiającą 
śmiejące się słońce znaleźć gęś i ściągnąć ją z góry jed­

nym uderzeniem szpady.
Na zdjęciu: po wielu bezskutecznych próbach jednemu 

z konkurentów udało się strącić gęś.
Fot. — CAF

Po czterech miesiącach
Poszukiwania nie były ani 

długie ani trudne. Możecie to 
zresztą osądzić sami.

Rozpocząłem od... Ambasa­
dy Polskiej i Polskiego Biura 
Informacyjnego. Zgromadzo­
no tu wielki wybór wartoś­
ciowych broszur, traktują­
cych o wszystkich dziedzi­
nach życia polskiego: — poli­
tyki, ekonomii, nauki, skar­
bów kultury, urbanistyki, 
muzyki, literatury, poezji, 
teatru kinematografii... Wy­
szedłem — z rękoma pełnymi 
przejrzystych tekstów i wy­
sokiej klasy ilustracji.

Wspomnę jeszcze Bibliotekę 
Polską, dwie księgarnie, To­
warzystwo Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej i... nie zliczę 
wszystkiego. Jeżeli Francuz 
dysponuje takim zespołem in
format orów jest rzeczą
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niemożliwą, a co najmniej 
niewybaczalną, by kultywo­
wał ignorancję w stosunku do 
Polski.

Wszystko to jednak bije na 
głowę sam fakt, iż Polacy 
przejawiają żywą aktywność 
w dziedzinie zaspokajania 
swych potrzeb studiów. Wie­
lu — zwłaszcza ostatnio — 
przybywało do Francji; mia­
łem przyjemność obcowania 
z nimi. Na przykład: profeso­
rowie i inżynierowie z Wyż­
szej Szkoły Planowania i Sta­
tystyki, czy też przedstawi­
ciele przemysłu blach żelaz­
nych przybywający po to, by

skonfrontować wyniki swej 
pracy z dorobkiem swoich 
współrodaków.

Oczywiście — nie wymienię 
tych wszystkich uczonych i 
artystów polskich, których 
„zwabiły“ nasze instytuty ba­
dawcze. czy muzea.

Literatura? Dzieła polskie 
tłumaczone na francuski są 
liczne i bardzo^interesujące. 
Dają one okazję do studiów, 
których owoce stają się czę­
sto wydarzeniami. Na dowód 
przytoczę choćby niedawne 
dzieło pani Simone Marcel 
pt. „Historia literatury pol­
skiej “ (Editions de la Colom - 
be) — nowy hołd pamięci Wa 
szego wielkiego Mickiewicza.

Wypadnię żałować, że sty­
pendia dla studentów pol­
skich nie są zbyt liczne. Za­
pewne dzieje się tak z przy­
czyn ekonomicznych, nie wą­
tpię jednak, że z czasem będą 
one liczniejsze.

Inny problem to nauczanie 
języka polskiego. Chodzi tu o 
organizowanie zajęć z tej 

. dziedziny w tych szkołach 
francuskich, do których uczę- 
szcząewielu uczniów polskich, 
tzn. w departamentach pół­
nocnych.

Zamiast pisać o muzyce poi 
skiej we Francji — rzucę tyl­
ko jedno słowo: Chopin.

Teatr? Film? Tu kontakty 
są rzadsze, ale za to dzieła 
i wykonanie — wysokiej ja­
kości. Szczególnie utrwalił mi 
się w pamięci wyjątkowy

wprost wieczór, jaki spędzi­
łem na spektaklu „Kordiana" 
Juliusza Słowackiego w wy­
konaniu bardzo utalentowane 
go zespołu Teatru Narodo­
wego z Warszawy. Z filmów 
— „Ostatni etap" do dziś od­
nosi na ekranach frahcu- 
skich wielkie sukcesy.

Istnieje więc wiele namacal 
nych dowodów wymiany kul­
turalnej między naszymi kra­
jami, rozwijającej przyjaźń 
obu naszych narodów. Bez 
wątpienia i w Polsce — ta­
kich dowodów jest w bród. 
Fakty te dyskredytują w 
oczach opinii tych wszystkich, 
którzy prą do skłócania naro­
dów, do wytwarzania nie­
przyjaznych nastrojów.

Dla Europy — spustoszonej 
wojną, często jeszcze dźwiga­
jącej się z ruin i zgliszcz — 
zacieśniające się więzy przy­
jaźni Polski i Francji mogą 
być przykładem godnym na­
śladowania. życzymy/ sobie 
niewątpliwie wzajemnie, by 
konwencja kulturalna, o któ­
rej mowa, przyczyniła się do 
ułatwienia owocnych kontak­
tów obu' naszych krajów we 
wszystkich dziedzinach życia.

Dla Polski i Francji, w rze­
czy samej, ma istotne znacze­
nie kontynuacja rozpoczętej 
już w X wieku tradycji, świad 
czącej. iż narody Polski i 
Francji uzupełniają się wza­
jem w dziedzinie kultury.

Franęois LANYOR

są próby z łubinem, rzepa­
kiem i mieszankami.

Uparty wynalazca
Pomysł Sylwestra Selweta 

wyrósł z jak najbardziej prak 
tycznego podłoża — z codzien 
nej życiowej obserwacji. Kon 
struktor-wychowanek zapad­
łej, zacofanej technicznie wsi 
podkrakowskiej w powiecie 
olkuskim, nieraz pomagał oj­
cu w młóceniu cepami.

W muzykalnym Pozuaniu

Muzyka czeska 
w Filharmonii

Studia 
przysłoniły

ekonomiczne nie
mu codziennych

kłopotów rodzinnej wsi. Wró­
cił, aby w czasie 3-letnich ba­
dań ekonomicznych dla Stu­
dium Spółdzielczego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kra 
kowie, prowadzonych w gmi­
nie Kozłów (powiat miechow­
ski), dojść do przekonania, że 
u źródła małowydajnej go­
spodarki chłopskiej leży za­
cofanie techniczne. To kaza­
ło porzucić ekonomię i zacząć 
od najprostszej i najcięższej 
pracy zwykłego robotnika, 
ślusarza w GOM, aby skon­
struować tanią i wszechstron 
nie przydatną młocarnię.

Popierany przez chłopów

Już od wielu stuleci Praga 
J czeska jest ośrodkiem 

wysokiej kultury muzycznej, 
środowiskiem, gdzie działali 
wybitni artyści. Na dworze 
króla czeskiego Jana Luksem­
burskiego (XIV) wiek prze­
bywa niemała osobistość w hi­
storii muzyki — kompozytor 
i poeta francuski Guillaume 
de Machault (jeden z pierw­
szych przedstawicieli wielo­
głosowej mszy). W XVI wie­
ku Złota Praga skupia licz­
nych przedstawicieli tzw. 
„szkoły niderlandzkiej’’ z Fi- 

। lipcm di Monte, uczniem słyn­
nego Orlanda di Lasso i Ja­
kubem Gallusem, mistrzem 
kunsztownej wielogłosowości.

A już XVIII wieczne Czechy 
nazwano po prostu „europej­
ską szkołą muzyczną". Stam­
tąd wyszli kompozytorowie, 
których postępowa i odkryw­
cza sztuka zasługuje na osob-
ną kartę w dziejach muzyki. 
W Paryżu działa reformator 

czekających na nową maszy- Opery K. W. GLUCK (jak 
wiadomo Czech z pochodzenia), 
w Mannheim JAN STAMIC je 
den z głównych twórców sym­
fonii, w Padwie — BOHUSLAY 
CERNOHORSKl (profesor Tar- 
tiniego). JAN BENDA teruje 
drogę rozwojowi dramatu mu­
zycznego. JÓZEF MYSLIWE- 
CZEK swymi symfoniami ura­
bia styl genialnego Mozarta.

nę, zachęcony życzliwością 
współtowarzyszy pracy, nie 
zyskał jednak aprobaty insty­
tucji krakowskiej, od której 
zależał los jego wynalazku. 
Może by nie podołał walce z 
wiatrakami niechęci, gdyby nie 
szczęśliwy traf. Na kongresie 
ZSCh zdołał przekonać wice­
ministra Mierzwińskiego, któ Swój kolejny V koncert ju- 

i bileuszowy poświęcała Fil-ry „zapaliwszy się” do jego .-----------r-------------
projektu, skierował go do In- i harmonia poznańska głownie
stytutu Maszyn Rolniczych w 
Starołęce.

Selwet załadował niedokoń­
czony szkielet prototypu i wy 
lądował rok temu na poznań­
skim bruku. Instytutowi nie­
łatwo było zdobyć fundusze i 
potrzebne materiały na budo­
wę prototypu. Fachowa opie­
ka inżyniera Anulewicza „pro 
fesora” Selweta i inż. Liski, 
pomoc inż. Jagniewskiego w 
wykonaniu rysunków dla u- 
rzędu patentowego (trzeba do 
dać, że maszyna została skon 
struowana bez tzw. dokumen 
tacji technicznej), życzliwość

muzyce czeskiej. Dyrygował 
gościnnie WACŁAW SMETA- 
CEK (Praga), pod którego batu 
tą wykonano SYMFONIĘ D' 
DUR JANA STAMICA i VI

dyr. dyr.: Millera 
współpraca przy 
samej maszyny ze 
stra Józefa Jafry

i Szuberta, 
wykonaniu 
strony maj
i robotni-

ków — to wszystko samotne 
dotąd wysiłki upartego wy-
nalazcy 
czyn.

przemieniło- w

A obecnie
Chłopi z różnych stron Pol­

ski ślą listy, w których pro­
szą o zarezerwowanie im mło 
carni, gdy ruszy seryjna pro­
dukcja. Starania o to są już 
na dobrej drodze. Oprócz zain 
teresowania ze strony dyrek­
cji Lubelskiej Fabryki Ma­
szyn Rolniczych, inicjatywę 
zamierza przejąć Woj. Zarząd 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych w Poznaniu, który we­
spół z Instytutem urządza w 
końcu listopada br. krajową 
naradę Użytkowników, profe­
sorów wyższych uczelni rol­
niczych, speców od produkcji. 
Z chwilą zakończenia prób — 
istnieje możliwość uruchomię 
nia produkcji seryjnej mło­
carni w warsztatach pomow- 
skich w naszym wojewódz­
twie. Byłby to właściwie mon 
taż części nadsyłanych, po­
wiedzmy: przez specjalizują­
cą się w ich produkcji Fabry 
kę Maszyn Młyńskich w Ro­
goźnie. Potaniłoby to znacz­
nie koszt zakupu młocarni — 
który nie przekraczałby 20 ty 
sięcy zł.

Maria KEMPARA

Symfonię Bohuslava Martina. 
Kompozytor XVIII-wieczny 
Stamic to właśnie jeden z kła- 
syków czeskich, główny przed­
stawiciel „szkoły mannheim- 
skiej". Tworzył z niezwykłą ła­
twością. Dość wymienić cyfrę 
50 symfonii orkiestr alnych. 
Wszystkie dzieła tego starego 
mistrza odznaczają się niena­
ganną techniką, śmiałością 
koncepcji (jak naówczas!) 1 
klarowną melodyką.

Bohuslav Martinu 
współczesnym artystą. Kształ­
cił się m. in. u Józefa Suka 
w Pradze. Mimo że pozno 
rozpoczął komponować, od ra­
zu zwrócił na siebie uwagę 
całego świata muzycznego; 
Odtworzona w Poznaniu * 
SYMFONIA zaprezentowała 
nam MARTINU jako autora ® 
oryginalnej inwencji, rozn“' 
łowanego w bogactwie bar j 
uzyskiwanych za pomocą na 
der pomysłowych 
instrumentalnych. Dodaj 
do tego bezpośredniość W? 
wiedzi, cechę dość rzadką 
tak często przeintelektuaw 
wanei muzyce współczes 
WACŁAW SMETACEK Pr"' 
wadził Symfonię Stamica 
stylową powściągliwością. a 
Martinu — z werwą i 
mocjonalnego wyrazu. s ’ 
że nasza orkiestra nie 1111 g0 
tym razem swego najleps® 
dnia.

Jako solista wieczoru 
stąpił znany pianista krak°w 
ski, Tadeusz Żmudziński, kt°r^ 
wybrał sobie na popis Konce 
a-moll Schumanna. TyPoVV

• i pO' romantyczny, nastrojowy 
etycki charakter utworu ^7 
dajc się mniej odpowie2* 
właściwościom psychiczny 
Żmudzińskiego, muzyktU^6^ 

właśnie na^bysolidnie ale 
opanowanie, 
oznie.

chłodno * k>asy

Kazimierz NOWOWIEJS^



Pracownicy poszukiwani
-o robota’ików robót -budowlanych, 10 mon- 
terówna c. o. i vodno-kan., 5 zdunów, 5 cieśli, 20 
murarzy- 3 dekarzy przyjmie natychmiast do 
o«ac na miejscu i w terenie Zjednoczenie Bu- 
downlciwa Wojskowego nr 28 Poznań, ul. Sol­
na 12 Warunki płacy wg układu zbiorowego w 
budownictwie + 5%'dodatek M. O. N. K7073

obłoszeuia probn!
Praca

Gosposia potrzebna na 
stałe. Warunki bardzo do­
bre. Poznań, Inżynierska

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g

Kierownika spółdzielni o wysokich kwalifika- 
^ach w zakresie produkcji metalowej (galan- 
teria) i znajomości zagadnień spółdzielczości 

acy przyjmie Spółdzielnia Pracy Wyrobów
Metalowych „Pokój", Poznań, uL Łacina 6 (Ra- 
UJer____________________________  

dekarzy, stolarzy, malarzy, robotni- 
ków d° transP°rtu i robotników budowlanych 
przyjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 
rinca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo GO/eS.

K7110
Palacza na kocioł wysokiego ciśnienia natych­
miast zatrudni Stacja Krwiodawstwa, Poznań, 
Jackowskiego 42. Wynagrodzenie według umo­
wy.  K71Q5
Głównego księgowego oraz starszego księgowego 
zatrudnią natychmiast Zielonogórskie Okręgo­
we Zakłady Zbożowe „PZZ“ w Żaganiu. K7104
Inżyniera względnie technika z długoletnią 
praktyką na stanowisko kierownika technicz­
nego zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana w Kaliszu, ul. Babina 
11 teł 18-43. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu.K7102
Operatorów z uprawnieniami na ciężki sprzęt 
budowlany na dobrych. warunkach — przyjmie 
zaraz Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo- 
Inżynieryjnych w Poznaniu, Stary Rynek 77.

K7098
Techników - mechaników na stanowiska star­
szych mechaników budowy i majstrów-mecha- 
ników przyjmie natychmiast Poznańskie Zjed­
noczenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych w Po-
znaniu. Stary Rynek 77. K7100
Kierownika grupy budowlano - remontowej 
z wyższym lub średnim wykształceniem i wielo­
letnią praktyką na tym stanowisku oraz pięciu 
kierowników gospodarstw na pełny wewnętrz­
ny rozrachunek gospodarczy z wyższym lub 
średnim wykształceniem i dłuższą praktyka, za­
wodową poszukuje dyrekcja Zespołu Złotów 
od 1. grudnia 1957 r. Warunki do omówienia na 
miejscu. Adres: Zespół PGR Złotów, ul. Party­
zantów 3, poczta i pow. Złotów, województwo
Koszalin. K7096
Pracowników izolerów, monterów i pomocni­
ków wodno-kan. c. o, i kopaczy przyjmie na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ul. 
Droga Dębińska 10. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia od godz. 7—15.

K7095
Karmelarz — dobry fachowiec na samodzielną 
pracę potrzebny. Zgłoszenia osobiste. Dział 
Produkcji i Przetwórstwa WZGS, Poznań, pl.
Wolności 18, II piętro. 33914g

Dnia 15 listopada 1957 r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

8 m. 4. 34082g Kupno
Szwajcar z praktyką, sa­
motny, potrzebny zaraz 
do 10 krów. Warunki do­
bre. Władysław Rajewicz, 
Pętkowo, poczta, stacja 
kolejowa Środa Wlkp.

33819g
Czeladnika malarskiego 
przyjmę. Mikołajski, Po­
znań, Słoneczna 17 . 33958g
Lekarz poszukuje gosposi.
Zgłoszenia: Poznań, 
27 m. 2.
Kreślarz budowlany 
pracy. Oferty Biuro

Engla 
34046g
szuka 
Ogło-

szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 339S9g.
Szewc starszy do łatwych 
reparacji potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33982g.
Potrzebna pomoc domowa 
zaraz. Poznań, Traugutt^
19 m. 8. 33992g
Ręczniarka pierwszorzęd­
na na prace miarowe po­
trzebna. Zieliński, Po­
znań, Sieroca 5/6 . 34030g
Kierowca poszukuje pra­
cy, najchętniej na tak­
sówkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34058g.
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Poznań, Czerwonej 
Armii 30 m. 1 (w podwó-
rzu lewo). 34062g
Pomoc domową — gospo­
się — starszą przyjmę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 34112g.
Zatrudnię kwalifikowaną 
siłę do robienia dziurek 
na maszynie elektrycznej. 
Oferty przesłać: Poznań 1, 
skrytka pocztowa n.r 234.

44838p

Nauka
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów , i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Ćhełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 33544g

Kursy kosmetyki i masa­
żu leczniczego, kroju i szy 
cia, języków obcych — 
organizuje: Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat TKWP 
Poznań ul. Woźna 12, w 
godzinach od 16 do 19. w 
sobotv od 14 do 16 . 33688g
Udzielę korepetycji z 
przedmiotów matematycz­
nych z zakresu szkoły pod 
stawowej i średniej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń,, Świer­
czewskiego 3 dla 33996g.

Kupię traktor „Zetor” w 
dobrym stanie. Oferty Baw 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3śó37g.
Puszki po mleku w pro­
szku, butelki apteczne do 
100 gr w stanie czystym 
kupuje — Laboratorium 
chemiczne, Poznań, ul. 
Miła 21 (Jeżyce), od godz.
16—18. 34O22g
Dźwigary 18 sztuk szesna­
stek kupię. Poznań, Gło­
gowska 111 m. 10, telefon
621-62. 33887g
Maszynę do pisania wa­
lizkową — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 34090g.
Samochód marki Zwikau 
P. 70 nowy kupię, pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Katowice, 
Mickiewicza 9. pod .,9491”.

K7153
Kupię tchórze, podać ce­
nę, Skrzypczak. Kroto­
szyn, Więźniów Politycz-
nych 28 44840p

Kupię garaż z blachy fa­
listej składanv, dobry stan 
(5.000 zł). Sekular, War­
szawa, ul. Chmielna 25 m.
ło. K7132

Sprzedaż
Wapno palone w bryłach 
dostarcza wagonowo Za­
kład Wapienniczy Edward 
Szopa, Nowe Rochowice, 
poczta Kaczorów. pow. 
Jawor, woj. Wrocław.

44479p
Prywatna wytwórnia cza­
pek poleca hurt i detal
kupcom instytucjom.
Poznań-Jeżyce, ul. Długo-
sza 17. 33729g
Samochód DWK 700 ccm 
stalowa karoseria, w bar-
dzo dobrym stanie. na
bardzo dobrvm ogumieniu 
sprzedam. Środa, Dąbrów 
skiego 19. teł. 524. 33784g
Zabawki galanterię
sprzedaję hurtowo. Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, telx 652-72.

33782g
Samochód 
drzwiowy, 
wy (dach

„Olimpia** 4- 
góm oza woro- 

odkrywany)
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Poznań, tel. 47-70, 
od godz. 18—20 (dni po-
wszednie). 33764g
Sprzedam dachówkę cera­
miczną. tarcicę budowla­
ną, parkiet deski, kuchnię 
na gaz-węglel, cegły u- 
łamkowe. Składnica Mate­
riałów Budowlanych. Po­
znań, ul. Łukaszewicza 3.

33883g
Kuchnię piękną solidną 
sprzedam. Stolarnia, Po­
znań. Ratajczaka 48, obok
..Bajki”, 
mówienia.
Samochód

Przyjmuję za- 
34040g

DLA:
SZPITALI

INTERNATÓW
DOMÓW WYCHOWAWCZYCH

DOMÓW WCZASOWYCH 
HOTELI itp.

wykonujemy « surowca powierzonego lub wła- 
snego:

bieliznę pościelową, bieliznę nocną 1 dzien­
ną dla dzieci i dorosłych, spodenki, płasz­
cze ochronne, fartuszki szkolne, gimna- 
styczkj itp.

Oferty na każde żądanie.
WĄGROWIECKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO, WĄGROWIEC

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA W WIELICHOWIE, 

POWIAT KOŚCIAN

wzywa

WSZYSTKICH CZŁONKU*

ulica Gnieźnieńska nr 38 telefon 53.
K6975

SPOOY okulakowe
i drewni^cowe {drzewce)
przedsiębiorstwom uspołecznionym i prywatnym.

K71W
W GRODZISKU Wlkp., tet W

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

fornirtarcicęKurtkę karakułową sprze- t Suchą
dam niedrogo. Poznań. ; ’---------
Mickiewicza 15 m. 2.

33956g

; brzozowy sprzedam. Ofer- 
| ty Biuro Ogłoszeń,, Świet­

Łóżko żelazne 170 cm 
długie sprzedam. Poznań. 
Kanałowa 17 m. 5. 33957g
2 krowy wycielone, dobre 
dójki — 1 cielna, 5 owiec 
dobre matki kotne sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 
12. 33961g
Okazja! Sprzedam silnik 
elektryczny fabrycznie no 
wy 7 kw 0500 zł. Poznań, 
Wspólna 10 m. 2. 33976g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą białą i biurko dębo­
we. Poznań. Sezanieckiej, 
2 m. 10, od godiz. 15—17.

33985g
Sprzedam wózak głęboki 
koszykowy. Poznań, ul.
Poznańska 20 m. 7. 33990g

i czewskiego 3 dla 33988g.
j Wózki dziecięce, autka 
i drewniane, autka koszy- 
s kowe, czeskie, ceratowe, 
! spacerówki na łożyskach, 
i drewniane gięte oraz dla 
; lalek polecają: Bracia 
: Chojnaccy, Poznań, Wro-

Wilka alzackiego — sucz­
kę czystej rasy oraz szcze­
niaki 8 tyg. sprzedam. Po­
znań, teł. 634-81. 33986g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 39. Naprawa wag.

33987g
Tchórze hodowlane z trój­
kami parami sprzed a je A- 
licja Bialska, Józefów k. 
Otwocka, Brzozowa 12.

K7142
Sprzedam nowe radio kla-
wiszowe „Wola” 
rancją. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

z gwa- 
wskaże: 

Swier-
czewskiego 3 nr 34012g.
Sprzedam fabrycznie no­
wy motocykl Avo-Sport. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
342E7g.

cławska 25. 3396Gg
Młocarnię samoczysaczącą 
7—10 kwint, do średniego 
remontu sprzedam — cena
13 tys. zł. 4484 Ip
Sprzedam wózek dla in­
walidy (do popychania). 
Piaski. Uri. 27 Grudnia 4.

44842p

Lokale
Mieszkania 2—3-pokojowe 
na parterze oraz 2 i 3-po­
kojowe na III piętrze do 
odstawienia od czerwca 
1958 r. za zwrotem kosz­
tów budowy na własność. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
34093g.
Poszukuję dużego pokoju 
z używalnością kuchni. 
Może być po remoncie. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33882g.
Mieszkanie ż^j-pokojowe, 
samodzielne, słoneczne 
przy Gwardii Ludowej, 
II piętro, zamienię na 3—4- 
pokojowe najchętniej w
śródmieściu, 
omówienia.
26-13.

Warunki do 
Poznań, tel.

34025g

którzy odebrali należnych sum z podziału 
nadwyżki za rok 1955 i 1356 do odebrania należ­
ności za lata wymienione wyżej w terminie do 
dnia 15 grudnia 1957 r. Po tym terminie nie po­
brane kwoty zostaną spisane na fundusz za­
sobowy Spółdzielni. Wzywamy również wszyst­
kich członków zamieszkujących poza terenem

Chłopska” Wielichowo o zgłoszenie pisemne 
i podanie dokładnego adresu zamieszkania albo 
Spółdzielni, której są członkami celem przeka­
zania udziałów wpłaconych w tutejszej GS. Nie- 
zgboszenóe się do dnia 15 grudnia 1957 r. spowo­
duje wykreślenie z rejestru członków i utratę 
udziału na rzecz Spółdzielni

K6&61

POZNAŃSKIE BIURO DOZORU TECHN. 
W POZNANIU, ulica Chudoby S 

ogłasza

przetarg publiczny
na sprzedaż samochodu osobowego marki ,,Mer­
cedes-Benz V-170” w cenie wywołania zł 26.250,—

na dzień 3 grudnia 1957 r., godzina 10.
Przystępujący do przetargu obowiązany 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu ; 
nostce obwieszczającej przetarg wadium w ■ 
sokości 10 proc, ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonać na 2

jest

wy­

dni
przed przetargiem pod wyżej podanym adresem.

K7159

DYREKCJA ZESPOŁU PGR GŁUCHOWO 
OGŁASZA

iż w gospodarstwie PGR. Głuchowo, p-ta Czem­
piń, pow. Kościan, w dniu 23. XI. 1357 r. (so- 
botak o godzinie 10.

ODBĘDZIE SIĘ SPRZEDAŻ

drogą licytacji
12 sztuk koni roboczych
(o zmniejszonej wartości roboczej) ora® j«*dn.ego
źrebaka. K7W2

Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i 
większych spiesznie poszu 
kuje: Krawiec, Poznań,
Garbaty 53. 33217g
Kamienice komfortowe 
całe i idealne części, wil­
le, domki, parcele, gospo­
darstwa, poleca i przyj­
muje do sprzedaży: Pra- 
cel, Poznań, Szymańskie-
go 8. 33639g

Gospodarstw rolnych, do­
mów do kupna poszukuje 
Parcela, Radom. Waryń-
skiego 8.

Rożne
Suknie śt&bne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony

K6931

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi 
wypoży-

cza „Elegancja”, Poznań
Mickiewicza 13. 307Mg

W miejscowości letnisko­
wej pod Poznaniem willę 
jednorodzinną z komfor­
tem blisko dworca, wody, 
lasu, wolną — cena 350.000 
zł oraz willę dwurodzinną 
z komfortem, wolnym 4- 
pokojowym mieszkaniem 
350.000 tys. zł poleca: HiUć, 
Poznań, Piekary 19. 33&17g

Garbowanie, farbowanie l 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

31044g.
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzyckl, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

_    31483g 
Nakrycia do chrztu oraz

Zamienię komfortowe sa­
modzielne mieszkanie w 
śródmieściu, pokój z kuch 
nią na 2 pokoje z kuchnią 
lub większe również sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3415Ig.

Dom — trzy sklepy han­
dlowe, wolne 3-pokojowe 
mieszkanie w Poznaniu, 
zamienię na obiekt wiej­
ski do 1 ha. Warunek do­
płata. Oraz polecam do 
sprzedaży, zamiany, róż­
ne nieruchomości. Goroń 
ski. Poznań, Swierczew-

Kocioł parowy leżący, 18 
m powierzchni, 6 atm. ciś 
nienia z armaturą sprze­
dam. Oferty pisemne: 
,,48613” Powszechna Agen 
cja Reklamy, Warszawa.
Poznańska 38. K7133
Apreturę (wykańczalnie) 
kompletną, materiałów 
włókienniczych, sprzedam 
(pralka, wirówka, prasa, 
postrzygarka. dekatyza, 
susznia, kocioł). Oferty 
pisemne: ,.48623” Powszech 
na Agencja Reklamy, 
Warszawa, Poznańska 38.

K7134

suknie ślubne dużym

wńeńce oraz za liczny
pogrzebieudział

skóry baranie kupon

rzewskiego 32 m. 9. 33955g

Mikołaj Górecki

Beleaa fcwak

materiału (jodełka) sprze­
dam. Zgłoszenia: Poznań.

okazane 
złożone

Buty oficerki, prawie no­
we nr 42, 4 wyprawione

torom za 
współczucie,

6. od
3395 3g

Praska (sztanca) nieduża, 
siła nacisku 1 tona sprze­
dam. Poznań. Małeckiego 
7 m. 18 (w podwórzu).

K714I

w idealnym stanie po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Poznań, Staszica 22 
m. 6. tel. 90-tl, od godz. 
9—16. 34075g

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
ELEKTROWNI POZNAŃ

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, w dniu 
14 listopada 1957, przeżywszy lat 44, zmarł opa­
trzony Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, śp.

Kasprzaka 30 m 
godz. 14—18.
Sprzedam wózek 
kowy. Poznań,

koszy- 
Szama-

Wszystkim Krew­
nym, Kolegom, Zna­
jomym i Współloka-

. dniu 16 listopada 1957 zmarła po długich 
c^kich cierpieniach, nasza najukochańsza ma- 

•nusia, teściowa i babcia, śp.
z Henrykowskich

„Skoda” Hól

each polecam

Armii 23.

Stanisław Kordyl ks. Stanisław Hutten-Czapski
ul. Stolarskiej.

341«lg

W smutku pogrążona 
RODZINA

n'ia 15 listopada 1957 zasnął w Panu, przeżywszy lat 73, mój najdroższy 
nasz najukochańszy ojciec i dziadek, śp.

' 1n3rt’ ^hiadeckich 28.

św. Michała przy

tm^zeb odbędzie się we wtorek, dn.ia 19 bm., o godzinie 11 z kaplicy 
^marnej na Junikowie.
w koścież ż?10bna odprawiona zostanie tego samego dnia o godzinie 7

Wacław Szkaradek
pracownik Warsztatu Ślusarskiego Zakładów 

Gazownictwa Okręgu Poznańskiego.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

PRACOWNICY 
ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA OKR. POZN.

K7156

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie, o godzinie 10.30.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA , 

34097g

Przeżywszy lat 51.
Pogrze b odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 

dzież Z!n*e 1$ z kościoła parafialnego w Cho- 

0 tym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Chodzież. Poznań. 34224g

Nieruchomości
wyborze, poleca: Wypoży 
czalrtia, Poznań. Mickiewi
cza 20. 3i mg

Kamienicę, willę, parcele, 
domki w różnych dzielni-

poszu-

mojego męża, śp.

Józefa 
Nowackiego 

składamy 
serdeczne 

podziękowania 
ŻONA I RODZINA 

33919g

Dnia 16 iistopada 1957 r. zmarł, opatrzony 
Sakrament airnl św., nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Aleksander Zasoński
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o godzi­
nie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, plac Kolegiacki 14/15. *
Siemianowice SI., Racibórz. Odolanów.

Dnia 16 listopada 1957 r, zma^ł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Marcin Swiergiel
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
19 bm. o godz. 10 po nabożeństwie żałobnym 
w kościele parafialnym w Wilczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni córki, synowie, 
wnuczki, prawnuczki, synowie i zięciowie.

Piersko, Poznań. Mi25g

kuję, również spadkowe, 
l.jwak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

32024g
Willę komfortową wolnym 
mieszkaniem, parcelę 880 
ms (Junikowo) 35.000 zł. 
Kamienicę, 3 sklepy, */«' 
część 55.000 zł, 7 mórg z 
zabudowaniami przy mie­
ście 90.000 zł sprzeda: Me- 
telski, Poznań, Czerwonej

33094g

Dnia 15 listopada 1957 zmarł nasz długoletni 
pracownik

Jan Bogdanów
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, 

który swoją obowiązkową pracą i koleżeńskośeią 
zaskarbił sobie zaufanie i szacunek wszystkich 
pracowników.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 18 bm., 
na cmentarzu regionalnym na Głównej.

Cześć Jego pamięci!
RADA NADZORCZA ZARZĄD

WSPOŁPR ACO WNIC Y
SPÓŁDZIELNI PRACY „ZBIERACZ”

K7151

skiego 11. 33897g

Domek w Poznaniu od 
właściciela kupię w cenie 
około 80.000 zl. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33903g.
Parcelę 1000 ms dobra zie­
mia piękne położenie nie­
daleko trolejbusu po 
12.000 zł poleca Krzesiński, 
Świerczewskiego 1 . 33971g
Willę, domki jednorodzin-
ne nowopo budowane,
wolne oraz parcele na Ju­
nikowie spiesznie sprzeda. 
Metelski, Poznań, Czer-
wonej Armii 23. 34O26.g

Kllka kamienic (centrum 
Poznania) od 100.000 do 
500,000 zł poleca Krzesiń- 
ski, Świerczewskiego 1.

33®72g
Piękną parcelę w Pusz­
czykówku 1500 m! sprzeda 
właściciel, Poznań, Wy­
spiańskiego 11 m. 11. Zgło 
szenia: wtorki i soboty po
południu. 33389g

Dnia 15 listopada 1957 r. zmarł po długich 
cierpieniach, długoletni pracownik naszego Za­
kładu, śp.

Wojciech Stelmaszewski
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i nieodżałowanego towarzysza pracy.

P. O. P.

K7186

Dnia 17 listopada zmarł w Modrzu, po dłhtgiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św„ w 80 roku życia

Dr św. teol. Lic. Prawa Kanonicznego, kanonik honorowy Prześwietnej Ka­
pituły Metropolitalnej Poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w Modrzu, w środę dnia 20 listopada 1967 r., o go­
dzinie 10.

Duszę Zmarłego polecam modlitwom Przewielebnych Konfratrów 
W imieniu księży dekanatu stęszewskiego 
KS. MGR STANISŁAW WĘŻYK, Dziekan

Powózki oczetaiwać będą na stacji Strykowo, o godzinie 9.

Wygodnie śpisz na po­
duszkach szlarafa „Wygo­
da”. Obejrzeć warto — 
Poatań, ul. Murna 2.

33065g
Wulkanizuję dętki i opo­
ny. Specjalność — wpra­
wianie drutu. Poznań, Ka­
tarzynki 8, przy Rynku
Sródeckim. 3338Sg
Przyjmę przedstawiciel­
stwo na galanterię odzież 
— zabawkarską i inną tm 
dobrych warunkach. Ofer 
ty: Poznań 1, skrytka po­
cztowa nr 234.

Lekarskie
446 43p

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, róg Garbar, 
przyjmuje codziennie bez 
przerwy od godz. 9—18,30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata
pracy. 32795g
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med.. Poznań, 
ul. Świerczewskiego Ha 
m. 6, od godz. 13—16. o-

Domek 4-pokojowy na 
przedmieściu Poznania lub 
najbliższej okolicy kupię. 
Oferty z podaniem ceny: 
Jastauła Wrocław, Skło­
dowskiej 49 m. 10. K7146

W Krotoszynie sprzedam 
dom z ogrodem — dobre 
położenie, po kupnie wol- 
n mieszkanie. Adres: 
Bartoszewska, Krotoszyn,
Klonowicza 7. 44839p

prócz soboty. 3283»g

Matrymonialne
Wszystkim samotnym ra­
dzimy zapo?.nać się z tre­
ścią naszego informatora 
o sposobie nawiązywania 
znajomości matrymonial­
nych w kraju i zagrani­
cą. Załączyć 2 z! znaczka­
mi. Korespondencyjne 
Biuro Matrymonialne, Po­
znań 1, skrytka 103. 33379g

GIOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel, 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo .Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe f listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy l Wydawnictw „Ruch”, War- ■ 
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Drak: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-16



• wydawałoby się, że jest to 
zdjęcie z jednej wsi wiel­

kopolskiej. Tymczasem zrobio­
no j e w Poznaniu i woale nie n a 
„zabitych deskami" peryfe- 
riadh. Bo Obecnie ul. Bułgar­
ska na Janikowie jest prawie 
zabudowana. Zachował się jed 
nak jeszcze skrawek ornej zie 
ml

Fot.: — K Przychodztai

tamte W:
z Rawicza

Gromadzka Rada Narodowa w i 
Jutrosinie uchwaliła budżet na ’ 
£958 rok, który przewiduje najwię- i 
cej wpływów z gospodarki nie- i 
uspołecznionej, a najwięcej wydat­
ków ga utrzymanie... administra- i 
cji, bo 63 700 zł. Na oświatę i 
chowanie budżet przewiduje o trz".
tysiące raniej, niż na administra- : 
eję.

W świetlicy gromadzkiej w So- ■ 
białkowie zorganizowano miły po- : 
żegnalny wieczorek dla odchodzą­
cych do wojska. Jednak ten miły 
nastrój zamącił Franciszek Kacz­
marek, znany ze swych awantur- 
atezych wystąpień.

W gromadzie Sarnowa regular­
nie płacą podatki. Gruntowy ure­
gulowali tamtejsi chłopi w 1O1Vo, 
a PZU aż w 308®/#. Zajmują także 
przodujący miejsce w świadcze­
niach SFOS-owskich.

Coraz częściej w Rawiczu giną 
rowery pozostawione przed doma­
mi względnie nawet w korytarzach 
iwzędów. Swego czasu postawiono | 
projekt uruchomienia w centrum 
miasta przechowalni rowerów. 
Sprawą winna zająć się Miejska 
Rada Narodowa móże wspólnie ze 
Związkiem Inwalidów.

z Jarocina
Ciświca włączona została do Ja­

rocina. »Mieszkańcy tej podmiej­
skiej wsi mają swoje kłopoty.
Chleb przywozi się tu około go­
dziny 9, a sprzedaje się godzinę 
później. Sprawę tę podnoszono już 
kilkakrotnie nawet wobec przed­
stawicieli dyrekcji PSS, jednakże 
bezskutecznie. Chodzi tu także o 
uruchomienie kiosku.

Głosy domagające się naprawy 
drogi z Witaszyc do roszarni, nie 
docierają jakoś do świadomości 
dyrekcji tegoż zakładu. Warto do­
dać, że w czynie społecznym mie­
szkańców Witaszyc droga ta zosta­
ła nawieziona żużlem. Ciągniki ro­
szarni drogę porozjeżdżały, a z 
naprawą nikt się nie kwapi, (alk) 

z Kórnika
Kwitną truskawki i owocują w 

jednym z tamtejszych ogrodów.
Przy szkole podstawowej ukon­

stytuował się nowy komitet rodzi­
cielski z przewodniczącym Kazi­
mierzem Rakoniewskim. Dotych­
czasowy przewodniczący Franciszek 
Skrzypczak został przewodniczą­
cym komitetu rodzicielskiego przy 
liceum. Zasłużonego około wypo­
sażenia szkoły żegnali rodzice i 
młodzież.

Ochotnicza Straż Pożarna w Bni­
nie ma do swojej dyspozycji samo 
ehód i węże. Brak motopompy, o 
którą daremnie stara się w Ko­
mendzie Wojewódzkiej. Ano, w 
razie pożaru z „węborkami" pano­
wie J Jak za czasów Popiela.

(stn)

i Listopad
• Imieniny

19 Elżbiety
i * i Seweryna
* wtorek

d Teołry
Iw Poznaniu:

OPERA: -wtorek — „Konrad 
Wallenrod", środa — „Pan 
Twardowski", czwartek — 
„Konrad Wallenrod", piątek — 
„Lakme", sobota — „Hrabi­
na", niedziela — „Legenda 
Bałtyku"; POLSKI: wtorek — 

5 „Lilia Weneda" i „Dziewczy­
na z dzbanem", środa i czwar­
tek — „Lilia Weneda", pią- 

a tek — „Lilia Weneda" i 
। „Dziewczyna z dzbanem", so- 

h bota — „Lilia Weneda", nie- 
y dzieła — „Lilia W,eneda“ i 
y „Dziewczyna z dzbanem"; 
y NOWY: od wtorku do soboty 
i|> — „Jim i JiU", niedziela — 
p „Jim 1 JiU" i „Nina"; OPE- 

RETKA POZNAŃSKA: od
U wtorku do niedzieli — „Hrabi- 
u d* Marica"; SATYRY: od
J wtorku do niedzieli — „Lekarz 
i’. z urojenia" (z wyjątkiem śro- 
J dy); MARCINEK: wtorek 1 
r piątek — nieczynny; środa, 
4 czwartek i sobota: „Janek Wę- 
idrowniczek", niedziela: „Ja­

nek Wędrowniczek" i dwa 
przedstawienia: „Szast-Prast"; 
IZBA RZEMIEŚLNICZA: od 
wtorku do niedzieli — „Karli- 
ni"; KUŹNICA: wtorek 1 śro­
da — „Chata wuja Toma".

w terenie:

KALISZ — „Hedda Gabler";

Stumetrowe pokłady gliny
nie mogq być zmarnowane

ĄTekla w powiecie wrzesińskim (dawniej pow. środa) 
to takie sobie osiedle. Ni wioska, ni miasteczko. 

Większość ludności utrzymuje się z pracy na roli. Spo­
sób zabudowy tej miejscowości, spora liczba mieszkań­
ców — rzemieślników i ludzi z tzw. wolnych zawodów, 
pracowników gminnej spółdzielni i robotników dojeż­
dżających stąd do pracy w miastach, nadaj e Nekli 
charakter osiedla miejskiego. Jedną z bolączek to brak 
mieszkań oraz konieczność przeprowadzenia general­
nych remontów budynków gospodarczych, względnie 
stawiania nowych. To zaś powoduje ogromne zapotrze­
bowanie na materiały budowlane, których brak odczu­
wa się tak samo jak w całym kraju.

Od mniej więcej roku istnie 
je w Nekli Kółko Rolnicze z 
energicznym prezesem Kazi­
mierzem Szumi gałą na czele. 
Koordynując inicjatywę i 
energię społeczną zarząd Kół­
ka wystąpił z projektem uru­
chomienia polowej cegielni. 
Gdzie indziej m. in. w powie­
cie Słupca takie przedsięwzię­
cia dały już nadzwyczaj dobre 
wyniki. Ludzie budujący do­
my mieszkalne czy obiekty 
gospodarcze korzystają z ce­
gły miejscowego pochodzenia, 
odciążając przemysł państwo­
wy, który może produkować 
na potrzeby inwestycyjne. Ini 
cjatywą Kółka Rolniczego w 
Nekli natrafia jednak na 
trudności, a szczególnie na 
niezdecydowanie Prezydium 
PRN we Wrześni.

Chodzi konkretnie o kilka 
l hektarów gruntów, należą­
cych do Państwowego Fundu­
szu Ziemi, w których głębi 
znajdują się 100-metrowe po­
kłady gliny. Zarząd Kółka bi- 
je się z uporem o tę glinę dla­
tego, że jest ona wysokiej ja­
kości, o niskim procencie 
wapna, a więc nadaje się ide­
alnie na wypalanie cegły. 
Tymczasem Prezydium PRN 
przeznacza owe 12 ha ziemi 
na parcele budowlane. Cel

OPALENICA — „Przygoda /
podczas deszczu". f

Kina i

KALISZ — Wolność — „Zem 
sta", Stylowe — „Ludzie i ka J 
prale"; OSTRÓW — Przodow- a 
nik — „Mały bohater", Słońce i 
— „Bohaterowie są zmęczeni"; \ 
GNIEZNO — Polonia — „Milio J 
ny na wyspie", Lech — „Lu- f 
natyk"; LESZNO — Sporto- * 
wiec — „Eskapada". F

Radio i
PROGRAM I
Fala 1.322 m a

15.10 — mel. rozr., gra ork. r 
Mantovaniego, 15.30 — gra ze- r 
spół instr. Zenona Kaczmarka, i 
16 — z życia Związku Radziec- 4 
kiego, 16.30 — aud. dla druży- a 
nowych, 16.45 — koncert rekla- i 
mowy, 17 — radiowy kurs \ 
nauki jęz. rosyjskiego, 17.15 — \ 
odpowiadamy w spr. między- f 
narodowych, 17.25 — pieśni Ga r 
brieia Faure, 17.40 — utwory r 
organowe, gra Feliks Raczków r 
ski, 18 — rep. literacki, 18.20 4 
— poradnik językowy, 18.30 — 4 
felieton muzyczny — aud. w i 
oprać. J. Waldorfa, 19.05 — de a 
Talia: balet — „Miłość czaro- 1 
dziejska", 19.35 — „Wspomnie- \ 
nia“ — słucji., 21.26 — wiadom. f 
sportowe, 21.30 — gra poznań- f 
ska 15-tka radiowa, 21.50 — ni r 
aud. A. Werblana z cyklu: — f 
„Rozważania o współczesno- (| 
ści“, 22.05 — mel. taneczne i ( t 
rozrywkowe, 22.34 — miłośni- . 
kom muzyki kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23. w f 

oczywiście szczytny. Wybudo­
wanie na tym obszarze kilku­
dziesięciu domków jednoro­
dzinnych miałoby dla miesz­
kańców Nekli ogromne zna­
czenie, ale...

Jeżeli stwierdzono według 
przeprowadzonych pomiarów 
i badań, że w głębi tego ob­
szaru znajdują się tak olbrzy­
mie pokłady doskonałego su­
rowca budowlanego — to czy 
w obecnej chwili nie byłby 
większy pożytek z eksploata­
cji tych pokładów? Zarząd 
Kółka Rolniczego nie domaga 
się bynajmniej całych 12 ha. 
Prezes Szumi gała powiada, że 
przydzielenie dwóch hekta­
rów, o najgłębszym pokładzie 
(100 m) starczyłoby dla po­
trzeb miejscowych na kilka­
dziesiąt lat. W uruchomionej, 
kilkupiecowej cegielni polo­
wej można by wyprodukować 
rocznie kilka milionów sztuk 
cegieł. Korzystałaby z niej nie 
tylko ludność Nekli i najbliż­
szej okolicy, ale można przy­
puszczać. że i ludność całego' 
powiatu wrzesińskiego.

Wydaje się, że minimalne 
postulaty Kółka Rolniczego 
powinny być bez zwłoki speł­
nione. Pozostałe 10 ha, licząc 
Po 1000 ms na jedną parcelę, 
pozwolą i tak na wybudowa­
nie 100 domków jednorodzin­
nych. Na potrzeby ludności 
Nekli jest to aż nadto. We­
dług prowizorycznie przepro­
wadzonej ankiety nie będzie

Powiat obornicki 
- w fotografii

Powiatowy Konkurs Fotograficz­
ny w Obornikach zgromadził oko­
ło 50 prac. Pierwsze miejsce zdo­
był Karol Walusz (aparat fotogra­
ficzny), drugie — Leon Siodła (ko­
piarka i pieniądze), trzecią — Ka­
rol Kosmowski. Wystawa, która 
pokazuje zarazem piękno powiatu 
obornickiego, cieszy się powodze­
niem. (ad)

— Wie pani, podejrzewam, że sobie kupił te wybrako­
wane buty — zaczyna mi. chodzić „na lewo"!

W teatrze nad Prosną

nawet tylu amatorów na kup­
no parcel. Czy wobec tego 
odkładanie decyzji na czas 
niekreślony jest w tym wy­
padku uzasadnione? Chyba 
nie. Rachunek ekonomiczny 
jest tu bardzo prosty.

Te myśli poddaj emy pod 
rozwagę Prezydium PRN we 
Wrześni. Czypi prędzej wyda 
ono decyzję, ' tym lepiej dla 
gospodarki powiatu.

Kaja

Sukces
poznańskich szermierzy

! Duży sukces odnieśli wycho- 
{wankowie fechtmistrza Hoffy w 
jpierwszym turnieju klasyfikacyj- 
inym SZS, triumfując we wszyst­
kich broniach: floret kobiet — Bo 
bowska (Poznań); floret męż­
czyzn — Chowański (Poznań); sza 
bla — Błachowicz (Poznań), 2. Je- 
ziemy (Poznań); szpada —Chmiei 
nik (Poznań). (wo)

Jednym zdaniem
| DRUGOLIGOWY ZESPÓŁ koszy- 
karzy poznańskiej Warty umocnił 
swoją pozycję lidera w grupie ,,B" 
zwyciężając w Bydgoszczy Zawi­

lszą 65:44.

NA ZAWODACH kontrolnych 
młociarzy Warty — Niewiada usta­
lił rekord Polski juniorów w rzu- 
I cie 6 kg młotem — wynikiem 
52,98 m.

PSTROKONSKI (Legia) ustano- 
,wił nowy pływacki rekord Polski 
juniorów na 100 m st. mot. — 
1.05.8 min.

’ MISTRZEM POLSKI na rok 1957 
iw piłce ręcznej został „Śląsk" — 
Wrocław.

■&
i W MECZU O mistrzostwo II ligi 
^koszykówki męskiej Ostroyia po­
konała u siebie Kolejarza (Łódź) 
49:46.

A - KLASOWY mecz bokserski 
między Posnanią a Ostrovią za­
kończył się zwycięstwem Posnanii 
12:8.

PO DRUGIEJ KOLEJCE rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo 1 
puchar Poznańskiego Związku Krę 
glarzy na czele tabeli znajduje się 
Kolejarz (Poznań) przed Wartą, 

'Pogonią (Śmigiel), Legią (Poznań), 
I Gromem (Gostyń) i Sremskim Kłu- 
I bem Sportowym.

Kalisz jest jednym z trzech 
miast w Wielkopolsce, posia­
dających stały teatr. Ten fakt 
zobowiązuje zarówno kierow­
nictwo tej placówki kultural­
nej, jak i władze miejskie, 
które się teatrem opiekują. 
Zobowiązuje również i to, że 
nosi on nazwę „Bogusław- 
skiego“ i że obchodził niedaw­
no jubileusz.

W przeszłości różnie i dziw­
nie działo się w dostojnym 
gmachu nad Prosną. Dziwnie 
dlatego, że żaden z dyrekto­
rów i kierowników artystycz­
nych nie zagrzał w nim długo 
miejsca. Podobno nawet Ka­
lisz pobił rekord tej swojego 
rodzaju „przelctowości“. Były 
również? rzecz jasna, w dzia­
łalności teatru wzloty („Ro­
meo i Julia“), były i upadki.

Ostatnio w teatrze kaliskim 
znowu zmieniło się kierow­
nictwo. Następca S. Winklera 
został Tadeusz Kubalski. któ­
ry nie tak jeszcze dawno 
współpracował z Tadeuszem 
Byrskim w Teatrze im. Że­
romskiego w Kielcach — ja­
ko reżyser. Stamtąd zjechała 
również do Kalisza p. Ka­
zimiera Starzycka kreująca 
już poprzednio poważne role 
m. in. w „Norze“, Ibsena, . Ma 
rii Stuart" Słowackiego, ..Nie­
spokojnej starości14 Rachma- 
nowa.

Teatr kaliski jak dotych­
czas wywiązuje się z powodze­
niem ze swych planów finan­
sowych. Jak zatem w najbliż­
szym okresie przedstawiają, 
się perspektywy w oparciu o 
repertuar?

Dyr. Kubalski zdradził nam 
zaledwie część tajemnicy. W 
każdym razie mówi się na se­
rio o „Mieszczkach modnych44 
Bogusławskiego, „Gdzie dia­
beł ’ nie może“, Niewiarowi-

Polska szkoła boksu 
przed cięzkq próbq

Tegoroczny sezon bokserski na szych reprezentantów w konku­
rencji międzynarodowej zapowiadał się jeszcze kilka tygodni 

temu — jak podkreślali w swych wypowiedziach wybitni działacze 
polskiego boksu — nieróżowo.

— Czołówka nasza nie w formie, mało trenuje, młodzi jeszcze 
niedoświadczeni, brak rutyny itp.» itp.

Tymczasem z wielu ringów nad 
chodzą wieści raczej pocieszają­
ce. Opierając się na poziomie 
walk i sukcesach naszych ręka­
wic z nieprzeciętnymi zawodni­
kami można stwierdzić, że w klu­
bach praca jest na dohrej drodze.

Liczne spotkania w konkurencji 
międzynarodowej zaprzeczyły zbyt 
pesymistycznym wypowiedziom 
wielu trenerów i działaczy. Wy­
stępy drużyn: Warszawy i Wro­
cławia w Niemczech nie podwa­
żyły autorytetu polskiej pięści. 
Budowlani z Poznania spisali się 
w Szwecji na „medal". W dru­
gim spotkaniu zwyciężyli repre­
zentację Góteborga — 16:2. Pięk­
ny sukces. A przypomnieć trzeba 
wynik — 10:10 drużyny Kalisza z 
drużyną Łotwy, który również 
świadczy, że pięściarzom kaliskim 
można ufać.

Wielkopolskie pięściarstwo — 
jak należy wnioskować z ostat­
nich występów naszych reprezen­
tantów — poważnie myśli powró­
cić do swej dawnej, przodującej 
roli w tej dyscyplinie. Tak mamy 
prawo sądzić .po meczu z repre­
zentacją Budapesztu, nieoficjalną 
reprezentacją Węgier. Wynik 10:10 
— raczej krzywdzący gospodarzy, 
osłabionych brakiem zawodników' 
Budowlanych — mówi za siebie.

Walki z bokserami znad Duna­
ju cieszyły się w Poznaniu/ wiel-

Oby tylko 
jeden sezon

Z pewnego rodzaju satysfakcją 
opuszczali kibice Lecha stadion 
po meczu z Ruchem. Wysoka wy­
grana poznaniaków — 4:0 (1:0) o- 
słodziła trochę gorzką pigułkę — 
jaką jest niewątpliwie spadek po 
znaniaków z ligi. To nic, że od 
kilku tygodni było wiadomym, że 
Lech ligę opuści. Najważniejsze 
jednak, że opuścił ją z honorem, 

la ostatni okres ligowej egzysten- 
jcji poznaniaków, podczas którego 
iFozegrall oni kilka — naprawdę 
^pięknych spotkań, jest dobrą wróż 
;bą przed przyszłym sezonem. Dla­
tego też w swoim „podzwonnym" 
po „dokonanym" już spadku pił- 
karzy Lecha z ligi, wypada życzyć 
.im, aby dla dobra poznańskiego 
ipilkarstwa powrócili do niej, tak 
jak bydgoska Polonia po jednym 
sezonie.

Podobną niespodziankę, jak 
^ech sprawił swoim sympaty­
kom, drugi spadkowicz — Górnik 
(Radlin), który pokonał u siebie 
Wisłę, również — 4:0.

W spotkaniach pilarskich ka­
dra jun. B zremisowała z juniora 
mi Krakowa — 1:1, a kadra jun. 
A — z „Orlętami" Krakowa — 2:2.

(Of.) I

cza (ta sztuka pójdzie rów. 
nież w objazd), mówi się 0 
„Skowronku44 Anouilh‘a “ 
„Kupcu weneckim44 (!) Szek­
spira.

Dana na otwarcie sezonu 
„Hedda Gabler44 Ibsena w re­
żyserii Kubalski ego i dekora­
cjach kielczanina Mariana 
Gostyńskiego powinna wzbu. 
dzić duże zainteresowanie 
społeczeństwie kaliskim. Jest 
sztuką ciekawą, odkrywającą 
bardzo niekiedy dziwne j 
wstrząsające tajemnice ludz­
kiego „ja44. Czy „Hedda44 prze­
kona widza do ibsenowskiego 
psycholog! zmu?

Publiczności na premierze 
— niewiele. A może ci co 
przyszli byli po prostu zwia­
dowcami opinii publicznej, 
wysianymi dla zasięgnięcia 
języka. Mc-żna i w ten spc. 
sób...

Wielki neon w sercu Kali­
sza jest symbolem nowoczes­
ności w tym mieście — ale 
tylko zewnętrznej nowoczes­
ności. Prawdziwa objawia się 
nie tylko we fryzurze, kroju 
płaszcza i spodni lub w naj­
nowszym modelu Opla-Kapi- 
tana, ale przede wszystkim w 
stosunku człowieka do Sztu­
ki. MAK

Wykonali 
rec ny plan dostaw

Dwie spółdzielnie produkcyjne: 
Trojanowo i Ocieszyn w pow. o- 
bornickim wykonały pomyślnie 
wszystkie tegoroczne dostawy dlg 
państwa. Komisja powiatowa 
przy zarządzie rolnictwa przyzna­
ła przodującym spółdzielniom na­
grody pieniężne, za które spół­
dzielcy postanowili zakupić sprzęt 
rolniczy oraz wyposażyć miejsca 
we świetlice gromadzkie. (V)

kim zainteresowaniem. Najlepiej 
wypadli reprezentanci wag niż­
szych. Mile rozczarował leszczy- 
nianin Dudzik. Nie zaimponowało 
mu nazwisko trzykrotnego mi­
strza Węgier — Sipoecsego. Zasy­
pał gradem ciosów swego prze­
ciwnika i pojedynek wygrał. Za­
imponował' Grzelak, stary wyga 
ringowy. Zupełnie „zgasił" 100- 
kilogramowego Nagy‘ego i przy­
sporzył barwom swej drużyny 
dwa punkty.

Czy Wytyk z Kellnerem, a Fra­
nek z Fazekasem walki przegrali? 
Raczej nie. Inna sprawa, że dwaj 
poznańscy weterani daleko ustę­
powali poziomem walk od spot­
kań pozostałych, a chwilami wi­
downia miała powody do wesoło­
ści z tych pojedynków.

W pozostałych spotkaniach Wol 
ski wypunktowany został przez 
Torosa, Mielcarek uległ J. Na- 
gy‘emu, Stylo, niespodziewanie po 
konał Bognara, Sobolewski zwy­
ciężył Kovacsa IV, Koszałkowski 
oddał punkty Szakatsowi H> Ru­
sin uległ Marosiemu.

Wynik remisowy Poznania z 
naddunajską dziesiątką uważać na 
leży za sukces naszych pięściarzy. 
Z zainteresowaniem oczekiwać b? 
dziemy dalszych występów wiel­
kopolskich bokserów.

Po występie polskiej odmłodzo­
nej reprezentacji w Helsinkach 
czeka nas dużo poważniejsze za­
danie — pierwszy w historii pol­
skiego boksu — występ w Anglii- 
Anglia — to kolebka boksu ama­
torskiego, lubi boks z wszelkiini 
finezjami techniki. Takim wal­
kom hołdują i Polacy. Do Anglii* 
na mecz w dniu 20 bm. wyjecha­
ła drużyna, złożona z zawodni­
ków rutynowanych.

Polski zespół powinien zrobić 
dobre wrażenie i ugruntować w 
stolicy Wielkiej Brytanii, uzna 
ną przez całą Europę, sławę P°* 
skiej szkoły boksu.

„Tctek“ I „Koziołki"
PP. „Totalizator Sportowy4’ za' 

wiadamia, że na 45 zakłady P1 
karskie na dzień 17 bm.
263 017 rozwiązań. Na nagrody P° 
szczególnych stopni przypada P 
87 tysięcy 672 zł. W konkurrM 
„Toto-Lotek" wpłynęło 3 76 < 
rozwiązań. Na nagrody j28
nych stopni przypada po 123 
złotych.

W losowaniu konkursu 
Lotek" wylosowano następu!^ 
dyscypliny sportowe: bobsleje 
nr 1, dżudo — nr 7, hokej na 
dzie — nr 9, kajakarstwo — 
tenis stołowy — nr 45, teglar® 
— nr 48.

.Koziołki"

12, 20, 45, 73, 79.Hi 275 — Sir. 6


